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Przedpłata kwartalna
wyno»i w Poznaniu 7 Barek 50 fen- w Państwie n»* 
aieckiem i w Aut*yi 9 marek 15 fen., w Belgi , wio 
■zeeh, Szwajcaryi, Śerbii, Ameryce, < Danii, Francy!

Aaglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i o<ło«z*“la
przyjmują się w Ekspedycji: przedpłaty przyjmnh 
w monarchii praskiej oraz w państwach do zw ązko 
pocztowego niemiecko-anstryackiego należących orzę* 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entuiy 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można t*V*

przesyłać ogłoszenia do Khsp. Dziennika Pozn. 

Rękopis ma
nadsyłane Redakcji nie zwracają ety i niszczone

'»U, 1 ibfk'r'C -

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
du Luxembourg, Rue Tournon No. 18, pułkownik Ractkowiki. Rue de Faubourg Poiaaonnière 83. — Ogłoeienia dla Daiennika przyjmuje w Paryłu pan Adam, Carrefour de la Cm« Rosje ł. - 

nad Jfenem, Berlinie, Łapska^ Wîedniu i Bazylei: Haasenatein A Vogler.— W Berlinie Rudolf Kosie, Jeruialeraeretraase 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invaiidendiok Behren- 
------ ------- ■ * *■ -- - be A Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaiemtein A Vogler i łiosse. — W Pleize-, '7™l-ADnoncen-Burean der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. - W Bremie E. Schlotte. - W Frankfuaoie ntdiien-m Daul 

<-’ntr* wie: L. Zbofal.E.

it»ły C',g
wystawy Polacy, którzy się udają d° Paryża, nabyć mogą pojedyńcze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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pOZNAŃ.
einawi« w tém’ tak płsz^ or8ana ber- 
- który obraduie teraz w Berlinie, w 

podobny do kongresu wiedeńskiego,
-7 nie mało puszczano w obieg kon- 

¡weg» jepiéj tańczy niż chodzi, że tańczy 
jak n- P* je¿jj już nie czasy, dość smutne, to 

touie llP sobźstości, które udział biorą w kon- 
r*zie Tgwarancyą, że nie zanosi się na po-
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S|,'«?br na przedmiot
“ ¿ w których cała sztuka męża stanu zasa- 

’,¿„1 ażeby z gry przy zielonym stoliku 
_fA ’czy w taki czy w owaki sposób. Li- 
Xczas więcćj z „osobistemi“ siłami dyplo- 

siłami istotnemi państwa, które reprezen- 
dawniejsze kongresy były po większćj czę- 

nli które odbywały się między osobami, 
taaaćj — » raczej ma być inaczéj, wedle 

¡¿j — Wprawdzie i dzisiaj wiele zależy 
• sił tych dyplomatów, którzy zaśiędą 

Jerza niemieckiego — ale ci mężowie nie 
nie więcćj znaczą od państw, w których 

jawiać będą. Obecny kongres ma nadto 
korzyść przed innemi, że przewodniczy mu 
który jako uczciwy makler nie ma osobiste- 
i więc bezparcyalnie prowadzić może obrady, 

jakićm się cieszy u wszystkich (?) książę 
jaufanie, jakićm jest otoczona polityka nie- 
jest nabytkiem tak drogocennym, że już to 

.gwarancyą, — że kongres skończy się po- 
zalatwi najdrażliwsze kwestye. Bo Niemcy w 

,iéj wojny po żadnój nie stały stronie i po 
lóż me staną. — Czy się nie mylą i nie łudzą 

berlińskie, czy w istocie książę Bismarck poszczy- 
mote takićm zaufaniem, o jakićm wspominają, czy 

że żadnego nie ma interesu w obecnych 
i że tćż żadnego nie chce ciągnąć zysku — 

rozpisywać się nie będziemy, bo na to wkrótce 
tą fakta. Nie myślimy tćż zbijać owych fał- 
nwag, jakoby narody więcćj znaczyły teraz niż 
choć dziwna, że właśnie prasa niemiecka z ta­

ce zdaniami, jakby co dzień się nie prze­
de to w Niemczech zależy od jednćj tylko 
— powiemy tylko, że nie wszystkie dzienniki 
pewność, na jakićj opierają się pisma nie­

bo tćż trudno pogodzić owe pokojowe wieści z 
ii faktami i wcale nie pokojowemi pogłoskami 
strony. Co znaczą ruchy armii rosyjskićj w 
co znaczy posuwanie się wojsk w kierunku 
Wypadek kongresu, tak utrzymują, wcale nie 

pewien, dla tego korpus rosyjski chwyta się 
ostrożności w obec armii rumuńskićj, którą nie- 

mial za sobą a którą dziś może mieć przeciwko 
;dyby narady kongresu nie doprowadziły do po­
jo rezultatu. Armii rumuńskićj lekceważyć nie 
bo ms za sobą rok praktycznćj służby, bo dała 
liczne, że jest coś warta, bo liczy około 50,000

Armia rumuńska odcięta jest od swój pod- 
Bukaresztu, gdzie ma swe magazyny żywności. 

•.•• «łowne szpitale a przyparta do granicy au- 
«h Gdyby kongres nie skończył się pomyślnie, 

byłoby w skutek blizkości wzajemnych sił
® Kwpasu XI, wspartego przez nie, albo pobić

15 czerwca.

¡¡n,'*|B»Jł "gie na pracę poważną i skuteczną 
r;‘kcn ■ •|(Ju*‘)Ze),łatane t licami i zabawami już prze- 

e(k!c‘ł*rt’’-'.,ii„Jv dla tego, ponieważ odbywały się w
stanu i książęta zapatrywali 

i stósunki międzynarodowe jakby na za- 
’*'Tk na orzedmiot swoich fantazyi; odbywały
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armią rumuńską przed otrzymaniem przez nią austrya- 
ckićj pomocy, albo tćż zmusić ją do pójścia do Siedmio­
grodu, gdzieby Austryacy musieli ją rozbroić.

Jeden z dzienników wiedeńskich pisze, że książę 
Karól usiłował ostatniemi czasy wejść w stanowczą umo­
wę z gabinetem wiedeńskim na przypadek, gdyby jego 
armia z jakiegobądź powodu zmuszona była przejść tery- 
toryum austryackie. Podobno jednak na jego zapytanie 
odpowiedziano tylko, le w tym jak w każdym innym ra­
zie rząd austryacki po prostu trzymać się będzie postanowień 
prawa narodów i równie spełni obowiązki przepisane jćj 
przez to prawo, jak utrzyma prawa swe owym obowią­
zkom odpowiednie. — Być może, piszą dalćj z Wiednia, 
że mała Rumunia najwięcćj narobi kłopotu kongre­
sowi, bo któż wie, kto za nią stoi, kto ją podżega, kto 
w danym razie stanie w jćj obronie! Czy Rumunia 
przedłoży kongresowi prostest czy memorandum — tego 
podobno jeszcze nie rozstrzygnięto. Jak utrzymują, roz­
poczęto znowu jakieś rokowania między Rosyą a Rumu­
nią — ale bodaj czy to wszystko zdoła zachwiać w po­
stanowieniu raz powziętćm księcia Karola. Nie rozstrzy­
gnięto także kwestyi, czy mniejsze państwa przypuszczo­
ne będą do udziału w kongresie, o którego pierwszćm po­
siedzeniu piszemy poniżćj. Dowiadujemy się tam, że 
Alliance Izraelitę przedłożyła kongresowi memoryał, 
w którym podnosi, że długoletnim prześladowaniom żydów 
w Rumunii i Serbii koniec trzeba położyć, ażeby takie 
sceny, ua jakie patrzała Europa w ostatnich czasach, nie 
powtarzały się więcćj.

Memoryał rzeczony wykazuje dalćj, że owe prześla­
dowania rozpoczęły się od chwili autonomii owych 
państw. Usiłowania Turcyi w roku 1877, ażeby złago­
dzić los żydów w Serbii, na nic się nie przydały. Jak 
książę Michał sam wypowiedział, nienawiść przeciwko 
żydom wywołana została konkurencyą sfer handlowych. 
Jeszcze gorzćj miały się rzeczy w Rumunii, bo artykuł 46 
paryzkićj konwencyi, który nadaje żydom w Rumunii 
prawa obywatelskie, nie był nigdy wykonanym. — 
W końcu żąda memoryał, ażeby kongres orzekł, iż sza­
nować należy prawo nadane żydom.

O stanowisku, jakie Austrya zamyśla zająć na kon­
gresie, pisaliśmy już dawnićj. Stanowisko to jest zawsze 
niejasne, chociaż temu zaprzecza P r e s s e. Być może 
— są słowa pomiecionego organu — że program poko­
jowy Austryi nie jest jeszcze urzędowo sformułowany, 
ale przecież i inne mocarstwa nie mają jeszcze sformu­
łowanego programu.

Dodajmy jeszcze przy tćj sposobności, że prasa pe- 
tersburgska więcćj teraz zajmuje się Austryą niż Anglią. 
Oto co pisze R. Mir: „Rozumie się, że Rosya obsta­
wać będzie za ludnościami wyzwolonemi jćj orężem ze 
szponów tureckich. Anglia naprzeciw nam wystąpi z 
interesem Greków i Ormian, przeciw czemu nic mieć nie 
możemy; Austrya będzie usiłowała wyrwać nam korzy­
ści osiągnięte, ze swćj strony nic nie projektując. Fran- 
cya pójdzie zgodnie z Anglią i Włochami, pod po­
zorem utrzymania pokoju europejskiego. Włochy połączą 
się z zachodniemi mocarstwami, by wschodnich Słowian 
trzymać na wodzy. Rosya jednak oświadczy się sta­
nowczo za wyzwoleniem chociażby wszystkich plemion 
chrześciańskich Turcyi, gdyby takie protesta pojawiły 
się. W tym razie możnaby osiągnąć porozumienie z An­
glią pomimo bezsilnych intryg Austryi.“

* Do rzekomych sympatyi Nobilin-
gów dla Polaków przybywa nam jeden jeszcze szczegół, 
którym dzielimy się z czytelnikami naszymi. Ojciec 
NobiliDga, kupiwszy wieś Chraplewo, założył tam
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‘to objaw choroby społecznej.
(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 13C.)

,H^dphr więcćj laty, pisze H. v. Poschin-
itik io? Jahrbücher für National-Oekonomie 

leatm *7- tom str- 92 * następne), N i e m - 
tcj ,em podobnego jak dzisiaj zjawiska. W sku- 

ustralii i Kalifornii, prze-
1 1848 r r żelaznyoh a spowodowanych zaburze- 

'•’«*gle bi•re orm społecznych, tętno życia gospodar­
nie eknm.m- zaczęł° gorączkowo, orgie giełdowe i prze- 
3)i* U853_-?ne za^ dalszćm były następstwem. W 
ip*"*.- } 3 Same akcye bankowe wpłacono około
lii n- otyfB reńskich; w mieście Darmstad, 
«n M ijjjn ’?mal żadnego ruchu handlowego, założono 
ktry 'iJWinnz 1 i aż Bwa banki z kapitałem akcyj- 
*4* n. z, otj’cB- Przy założeniu „powszechnego
in» atrv- ia( u kredytowego w Lipsku“ podpisano

! ^Wi mA w?rto^ci nominalnćj 455,347,000 ta- 
a« ‘ r°kn 1SC7 Cle‘e °koło 370,000 talarów zarobili. 
|0“ ua 5°7 .^yBuchło przesilenie a kapitał akcyj- 
ile i tandlowpcr m-' lon°w talarów. W najmniejszych bez 

euŁ Pomysłowego mi steczkach zakła- 
ótf1 Bawary6’ ktBrycB papierki powodzią zalewały 
^’ii«jakotau czasie ostatniego szału giełdowego 
rój • 3 AŚchaffonk UcBrouić od zarazy a jednak w mia- 
< ani iFg’ ° 10’000 m i e s z k a ń c a c h, ani

Ktyndera zJmysł°w<iin, ale będącćm siedzibą od- 
sdetf a Banki aż założono, z których
ć i* ^twie saebirfWa(^zoue Były na giełdę berlińską, 
’d l ¿Miliardowo • 'V’anowicie w Dreźnie, w skutek 

akcvin° V ‘dącego z nim w parze ułatwie- 
kaDipi6 Banki, fabryki, przedsiębiorstwa 

po deszp6’ st.owarzyszenia budów lowe rosły 
zu tak, że żartem mówiono o zamie­

nieniu znanego „Grünes Gewölbe“ na przedsiębiorstwo 
akcyjne. Obrót banków szalenie się podnosił, prasy ban­
ków emisyjnych zaledwie mogły nastarczyć papierków, 
obrót saskiego banku w r. 1871 podniósł się o 94 mi­
liony talarów. Były to przecież dopićro początki, chociaż 
już w roku 1871 pojawiło się pięć nowych banków a- 
kcyjnych. Obrót w papierach na giełdzie drezdeńskićj od 
roku 1872 szedł cwałem, pomnożył sięo sto ra­
zy, jak głosiły gazety pizy założeniu saskiego banku 
maklerskiego. Chęć do gry tak rosła, że w celu transa- 
kcyi w dniach świątecznych założono „drezdeńską resursę 
giełdową.“ Gracze najchętniejby wcale już się nie rozłą­
czali a w tym celu postarali się o zaprowadzenie giełdy 
wieczornćj. Od 31 grudnia 1871 do tegoż dnia 1873 ilość 
notowanych na giełdzie w Dreźnie efektów nadzwyczaj 
się pomnożyła; akcye kolejowe z 5 na 7, bankowe i kre­
dytowe z 15 na 25, budowlowe z 1 na 6, przemysłowe 
z 241 na 271, akcye pierwszeństwa z 39 na 70. W roku 
1872 założono w królestwie saskićm 101 towarzjstw 
akcyjnych z kapitalen/ talarów 10t»,599,8337g. r°Bn
1871 założono tamże 50 towarzystw o kapitale 41,165,000 
tal., w roku 1870 9 towarzystw o 3,859,400 tal. Tym­
czasem przed rokiem 1870 w ogóle tylko istniało 82 
towarzystw z kapitałem 27,518,629 talarów; w końcu 
roku 1872 liczono zatćm 242 towarzystw akcyjnych w 
król, saskićm z kapitałem 166,128,026 tal., liczba ich 
zaś do 1 lipca 1873 wzrosła na 268 towarzystw z ka­
pitałem akcyjnym 225,324,72P/3 tal. Ilość zatćm towa­
rzystw akcyjnych w 37a latach potroiła się a kapitału 
ich blizko o ś m razy pomnożyła. Uczciwa prasa za­
głuszoną zupełnie została przez przekupione, najczęścićj 
nawet istnienie swoje giełdowcom zawdzięczające obrzy­
dłe piśmidła, których zadaniem jedynćm było wabić na 
lep głupią publiczność.

Wszystko to fraszki w obec B e r 1 i n a I W stolicy 
państwa niemieckiego rozbójnicy giełdowi i złodzieje kie­
szonkowi formalne sobie założyli akademie, których ade­
pci po całych Niemczech dawali swoje gościnne występy, 
roznosząc kulturę pomiędzy ciemną gawiedź prowincyal- 
ną. Macedonia dla ich ducha zdobywczego była za mała, 
wmawiali w świat, że „bucefała“ ujeżdżają a zbyt późno

snąć w interesie szerzenia kultury dwie szkoły prote­
stanckie, powoławszy do nich nauczycieli Niemców — 
z tych jedna szkoła dla braku uczniów wkrótce stanęła 
pustką.

Gdy więc p. Adolf h r. B n i ń s k i nabył rzeczoną 
wieś, postanowił w jednym z próżnych budynków szkól- 
nych utworzyć szkołę katolicką i w tym celu odniósł 
się do rejencyi z prośbą o pozwolenie mu ufundowania i 
wzwyż powołanćj szkoły, obowiązując się za budynek i 
zapłacić. Na razie otrzymał odpowiedź, że, ponieważ I 
szkołę opróżniona utworzoną została funduszem Nobi- I 
linga, zatćm rejencya bez zapytania się jego sukcesorów 
do prośby p. hr. Bnińskiego przychylić się nie może. 
Następnie odebrał wręcz odmowną odpowiedź, z czego 
wnosić możemy, że sympatyzująca z Polakami 
rodzica na propozycyą hr. Bnińskiego się nie zgodziła 
a tyra sposobem wykazała, że jest z krwi, kości i ducha 
kulturniczą.

Zkądinąd wreszcie nam wiadomo, o czóm i fakt 
założenia dwóch szkół protestanckich z nauczycielami 
Niemcami poucza, że gorąco, w skutek zapewne owych 
sympatyi polskich zajmowała się gennanizowaniem wioski 
polskićj.

Baczność!
Parlament rozwiązany a wybory naznaczone 

na dzień 30 lipca. Półtora miesiąca zatem od­
dziela nas od dnia wyborów. W Niemczech 
zaczęto juź na dobre około nich się krzątać, a 
więc i nam też należy zaraz szczerze zająć się 
niemi, gdyż z czasu, jaki na kampanią wyborczą 
pozostaje, wiele trzeba będzie odliczyć na prace 
gospodarcze, które nie zadługo jak największe­
go zajęcia będą wymagały. Jakie zaś w tej 
chwili kroki poczynić należy, pisaliśmy już; dziś 
zaś dowiadujemy się, że komitet prowincyalny 
wybtrczy zbierze się juź w najbliższych dniach 
i pótfejmie przynależną rnu inicjatywę wybor­
czą. Skoro to nastąpi, dobrze będzie, gdy ko­
mitety powiatowe natychmiast zwołają walne 
zebrania wyborcze celem ustanowienia listy kan­
dydatów. W lyin względzie, sądząc zwłaszcza 
z jednomyślnych głosów prasy tutejszej polskiej, 
cała kampania wyborcza zgodnie się odbędzie 
i nie powtórzą się owe gorszące spory i sceny, 
jakie lat temu dwa miały miejsce. Mimo to 
wszystko należy rozwinąć jak największą dzia­
łalność a wcale się nie spuszczać ra to, że w 
pewnych okręgach wyborczych jesteśmy w więk­
szości. Praca nasza wszędzie musi być taką, 
jakbyśmy o zwycięztwo dopiero walczyć i wy­
walczyć je mieli. W chwili obecnej tern jest 
to konieczniejsze, że, jak wnioskować nale­
ży, w obecnych wyborach chodzić będzie nie o 
samych jeno socyalistów, lecz o to, by wszelkie 
żywioły opozycyjne z parlamentu wyrugować. 
I dla tego mówią szeroko o kandydaturach rzą­
dowych, z czego przewidywać już dziś można, 
że walka wyborcza będzie gorąca i twarda. —

niestety poznał się dopićro, iż to chuda „rozynanta“ 
Don Kiszota. Deputowany L a s k e r w znanćj mowie, 
mianćj dnia 4 kwietnia 1873 w parlamencie wyraża się 
o giełdzie berliń-^kićj: „giełdę niestety wyobrazić sobie 
trzeba jako szkołę, w którćj uczą obejścia prawa 
(jak pożyczania akcyi w celu posyłania manekinów na 
walne zebrania akcyonaryuszy itd.), jako akademią dla 
przestępstw prawnych, gdzie chodzi o łatwe zyski “ — 
Tymczasem wedle Deutsches Handelsblatt 
L a § k e r mówił o interesach giełdowych z wielką je­
szcze dyskrecyą. W roku 1875 pisze Berliner 
Börsen Zeitung: „Jest rzeczą zupełnie nie do po­
jęcia, że jeszcze znachodzą się ludzie, którzy z wielkim 
trudem i narażeniem się na niebezpieczny konflikt z pra­
wem pozytywnćm kradną zegarek lub bochenek chleba, 
podczas kiedy za białego dnia bez obawy o jakiebądź 
turbacye sądowe jako członkowie rad nadzorczych mo­
gliby kraść miliony.“ „Gdzie wszyscy kradną — od­
zywa się już w roku 1872 wiedeńska Deutsche 
Zeitung — tam prostaczek musi dojść do przekona­
nia, że uczciwość jest frazesem a zbrodnia potęgą.“

Lecz przypatrzmy się bliżćj zakulisowym działaniom, 
będącym powodem obecnego przesilenia, ogół publiczno­
ści nie zna nawet dokładnie jargonu właściwego owym 
hyenom targu pieniężnego. Nasz język na szczęście 
w tym względzie nie dość bogaty, by oddać wszystkie 
nazwy techniczne jak: Gründer, Schlepper, Treiber, 
Spürer, Einführer itd.; postaramy się, o ile to możliwe, 
w zwykłćj mowie opisać te mgliste czynności

W Berlinie a następnie w każdem większćm mieście 
niemieckićm istniała szajka agentów, których wyłącznćm 
zatrudnieniem było wytropienie objektów dla zakładania 
towarzystw akcyjnych, a więc zakładów przemysłowych, 
fabryk, hut, browarów itp. Nie należało bynajmnićj 
do rzadkich wypadków, iż tymże agentom sprzedający 
zapewniali prowizyą 40—100,000 talarów. Rozumie się, 
że najkorzystniejsze interesa właściciele chętnie zatrzy­
mywali, wątpliwe zaś i liche stawały się głównie przed­
miotem operacyi agentów. Mając w kieszeni zapewnie­
nie prowizyi na piśmie, agent udaje się do którego 
z banków wyłącznie tego rodzaju interesami się zajmu-

Wiedzmy zawczasu o tern, przygotujmy się do­
brze i stańmy do niej zgodnie i polączonemi 
silami. Co do nas, sprawy tej z porządku 
dziennego zajęć naszych nie popuścimy; popie­
rać ją będziemy z całą usilnością i baczyć, by 
prawidłowo, należycie a z energią była pro­
wadzoną.

Ob k tej sprawy uważamy za odpowiednie 
przestrzedz nasze społeczeństwo, aby bacznein 
było na każde swe słowo, zwłaszcza z niezna- 
nenii lub mało znanemi sobie osobami. . •

Społeczeństwo nasze w obec zamachów na 
życie cesarza zachowało się z całą godnością i 
odpowiednio swemu szlachetnemu charakterowi 
i tradycyom naszym dziejowym. Całą postuwą 
swą, co nawet najnienawistniejsi nam uznali, 
dowiodło, jak na podobne czyny się zapatruje. 
W tym też względzie nie mamy nic do powie 
dzenia I nie o to też nam chodzi — lecz o 
to, że zwykle przy każdym ważniejszym wypad­
ku pewne osoby pod pozorem lojalności załatwiają 
swe osobiste niechęci czy nienawiści, zgoła oso­
biste rachunki. Otóż — i teraz, jak mówią,. 
podobno zdarzyły się fałszywe denuncyacye. 
My zatem, co nie cieszymy się miłością ogólną, 
strzeżmy się w rozmowach nawet dotykać bie­
żących wypadków, aby złośliwość z nich nie 
korzystała i fałszywie rias nie oskarżała. Obo­
wiązkiem przylem starszych zwrócić uwagę na 
to i młodszych. Zgoła zachowajmy się z taką 
godnością, jaka nam jest wrodzoną i jakiej da­
waliśmy i d .jemy nieustające dowody.

Wiadomości urzędowe.
Wedle obwieszczenia ministra oświecenia z dnia 7 czer­

wca rb. uzyskali po odbyciu kursu w król, zakład ie do wy­
kształcenia nauczycieli gimnastyki świadectwo uzdolnienia do 
kierowania ćwiczeń gimnastycznych przy zakładach publicznych 
pomiędzy innymi: Wronsky, nauczycielgimnazyalny w Lands- 
bergu n. W. i Żniński, nauczyciel elementarny w Gnieźnie.

íoresDODúencya Dzianiiilła PoznafisiiBŁO.
Z miasta, 14 czerwca. 

(Zastój w szkołach tutejszych i przyczyny jego.)
4- Szkólnictwu ludowemu trudno jest wnijść u nas 

na drogę należytego rozwoju. Ciągle jakieś niedostatki 
i zmiany, wiecznie jakieś niedomagania, a szkoły dzisiej­
sze coraz lichsze produkują kreatury umysłowe, nie mó­
wiąc już bynajmnićj o sercu i duszy dziecka. I tak w 
tych dniach dopićro mieliśmy sposobność mówienia z chłop­
cem, który na Wielkanoc opuścił pierwszą klasę iednćj 
z tutejszych szkół, którćj rektor rości sobie pretensye do 
predykatu: „najlepsza, wzorowa.“ Chłopiec ten uczył 
się tam geografii począwszy od klasy 6 do 1, a więc 
przez 6 lat, tygodniowo po 2 godziny, a dziś po wyjściu 
ze szkoły nie zna najęlementarniejszych rzeczy z tego 
przedmiotu; nie wie naprzykład, jak wielkie jest W. Ks.

jących. Bankier kupuje ów interes, płacąc żądaną przez 
właściciela sumę włącznie prowizyi agenta a dodawszy 
do tego własną prowizyą, przynajmnićj dwa do czte­
rech razy od tamtćj wyższą, — sprzedaje objekt ko­
mitetowi założycieli — składającemu się z czterech lub 

•sześciu innych bankierów. Ci naturalnie znowu zara­
biają swoją prowizyą, normując kapitał akcyjny, jak 
najwyżćj — a pierwotny kurs akcyi, po którym je zwy­
kle pomiędzy siebie rozdzielają, jak najniżćj. Wybór 
rady nadzorczćj i dyrekcyi, ukonstytuowanie się prawne 
towarzystwa, stwierdzenie podpisów na akcye i wpłaty 
przepisanćj prawem kwoty kapitału akcyjnego, odbywa 
się przy pomocy najętych manekinów i innych sztucznych 
sposobów obejścia prawa bardzo gładko. Jeżeli pieiwo- 
tny kurs akcyi oznaczony został np. na 60 proc. — pier­
wsze konsortium częstokroć oddaje akcye całkowicie lub 
częściowo innemu po 75 proc., które może znowu znaj­
dzie trzecie przejmujące je po 90 procent. Tymczasem 
szumne prospekta w świat rzucone i kupne reklamy 
zgniłćj na wskroś prasy obrabiają publiczność szerszą, 
która dotąd jeszcze w sprawie nie ma udziału, gdyż je- ; 
szcze nie nadeszła chwila. Skoro prasa spełni swoje ’ 
wtedy konsortium założycieli wchodzi w stósunki z tak 
zwanemi „bankami maklerskiemi“, których zadaniem 
„wprowadzić“ akcye na giełdę. Konsortia te i banki 
„wprowadzające“ kupują przez czas jakiś owe akcye po 
czysto zmyślonych kursach nawzajem od siebie. Przez 
to posuwanie (Schiebuiig) tAm i napowrót kursa szalenie 
pędzą w górę, a usłużna prasa ciągle uderza w wielki 
dzwon, aż nareszcie publiczność (die Rinder) złowi się 
na wędkę, zacznie kupować akcye, które przez manipu- 
lacye „wprowadzających“ ęjągle jeszcze pędzone są w 
kursie. Zachęcony zyskami ogół z szaloną chciwością 
rzuca się na tyle popłacającą spekulacyą a skoro się 
doskonale objuczy w papiery, machina pędząca kursa 
schowawszy gotówkę,*-przestaje pracować, kursa spadają 
daleko jeszcze szybcićj niż się podnosiły a w ręku pu­
bliczności zostają świstki cz^stokr ć bez żadnćj, lub 
dziesiątą, setną część nominalnćj posiadające wartości. 
W ten sposób znaną fabrykę przyborów wodociągowych 
w Berlinie, oszacowaną na 50,000 tal., sprzedali właści-
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Poznańskie i z ilu powiatów się składa, nie wie nawet, 
na ile prowincji dzielą, się Prusy i ile mają mieszkańców. 
Uczył się w szkole wszystkiego, przeszedł geografią ma­
tematyczną, fizyczną i polityczną — uczono go chodzić 
po słońcu, księżycu i gwiazdach a nie nauczono go cho­
dzić po ziemi. A podobnie wykształceni uczniowie wy­
chodzą ze wszystkich prawie szkół dzisiejszych w Po­
znaniu. I gdzież należy szukać przyczyny tego złego? 
Otóż głównym hamulcem rozwoju szkół tutejszych jest 
okoliczność, że magistrat przyjmuje samych tylko mło­
dych nauczycieli, którzy co dopićro opuścili seminaryum. 
Zasada ta jest równie fałszywą jak zgubną tak dla szkoły 
jak dzieci. Nauczyciel po wyjściu ze seminaryum nie jest 
jeszcze nauczycielem, ale niejako aspirantem dopićro do 
zawodu nauczycielskiego.

Seminaryum zaopatrza młodzieńca tylko w wiado­
mości teoretyczne, na mocy których ma się wyrobić do­
pićro nauczyciel w całćm znaczeniu tego wyrazu a wy­
robić się może w szkole praktyki kosztem poniekąd 
dzieci szkólnych. Nauczyciel młody zawsze jest lichym 
nauczycielem, nie nauczy dzieci wiele, a jeśli czegoś nau­
czy, to mechanicznie i bez korzyści dla dzieci. Miasto 
nasze ma po większćj części nauczycieli młodych, owych 
aspirantów kształcących się na nauczycieli, i to tćż spra­
wia, żę nauka ludzi takich więcćj dzieci tresuje, ani­
żeli uszlachetnia, więcćj zaciemnia umysły aniżeli je roz­
wija i budzi.

Drugą nader ważną przyczyną zastoju w szkołach 
tutejszych jest zmiana nauczycieli, wieczne przerzucanie 
ich z jednćj szkoły do drugićj. Władze miejskie nie 
pomyślały z pewnością wcale o tćm, jaką krzywdę wy­
rządzają dzieciom, odbierając im nauczyciela, którego po­
znały, przyzwyczaiły się do niego, a oddając je w ciągu 
roku szkólnego nauczycielowi nowemu a do tego niedo­
świadczonemu młodzieńcowi. Dzieci tracą w takim ra­
zie chęć do pracy, wyzyskują należycie nieznajomość i 
brak doświadczenia nauczyciela, a zanim nastąpi zobo- 
pólne poznanie się i zaufanie, upłynie przynajmnićj pół 
roku, który to czas za stracony dla dzieci uważać na­
leży a strata ta o tyle jest dotkliwszą, że daje się we 
znaki nie tylko jednćj klasie, ale i całemu zakładowi, 
przez który uczniowie stopniowo przechodzą.

Magistrat tutejszy dość długo opierał się tćj mani- 
pulacyi, dość długo obstawał przy tćm, ażeby nauczyciel, 
ustanowiony przy jednćj szkole, stale przy nićj pracował, 
i widocznie naciskiem jakimś zniewolony, dopićro w osta­
tnim czasie chwycił się nader zgubnego środka prze­
rzucania nauczycieli. I tak z nowym rokiem szkólnym 
przesiedlono kilku nauczycieli już to z Św. Marcina na 
Chwaliszewo, już to z Garbar na Św. Marcin i t. p. — 
Teraz jednakże dowiadujemy się, że magistrat postanowił 
na większą skalę bawić się od św. Jana w grę przerzu­
cania nauczycieli. — Postanowienie to wywołać miała 
okoliczność, że nauczyciele pewnćj szkoły z pod kiero­
wnictwa rektora, z którym nie podobna im było dłużćj 
wystrzymać i znosić jego nietaktowego postępowania, 
zanieśli zażalenie do magistratu, żądając sprawdzenia po­
danych przeciwko rektorowi faktów. I ta oto okoli­
czność miała dać magistratowi pohop do przesiedlenia 
znacznćj liczby nauczycieli tćj szkoły do szkół innych. 
Nie przypuszczamy bynajmnićj, ażeby magistrat miał 
rzeczywiście w ten sposób chcieć załatwić tę sprawę 
i przesadzać nauczycieli za to, że raz przecież zdobyli 
się na krok energiczny i donieśli władzy o postępowaniu 
pana rektora.

Czy krok taki stosowny i odpowiedni? Zakrawa to 
coś na owo przysłowie o kowalu i ślusarzu. Nie na­
leży przecież bez śledztwa karać, ale sprawdzić podane fa- 
kta przeciw rektorowi i wedle rezultatu śledztwa, mając 
na względzie jeno sprawiedliwość i dobro młodzieży, po­
stąpić. Tak a nie inaczćj postąpić tćż winien magistrat.

1 dziei, kiedy mąż śp. Konstancyi Jarochowskićj zaufaniem 
obywateli powołany był na dyrektora naszego Księstwa. 
Czasy to niezbyt odległe, więc je pamiętamy wszyscy; 
więc wiemy, że śp. Konstancya w owych latach wzniosła 
się do posągowćj postaci matrony polskiej. Ten dom 
Ziemstwa, w którym mieszkała wówczas, to dom był 
czysto polski. Tam była szczerość, otwartość, tam pa- 
tryotyzm, tam gotowość do wszelkich poświęceń, tam owa 
uprzejmość, która każdego przyciąga i nieprzyjaciela roz­
broić zdolna. Ponieważ to był dom polski — więc była 
tam i świątynia uczuć narodowych; tam cisnęło się tćż 
wszystko, co żyło wówczas, co kraj kochało. Ztamtąd 
wyszedł tćż każdy podniesiony na duchu, bo tam życie 
biło polskie, o jakićm teraz nie wiele pono mamy po­
jęcia. Czy czasy były inne, czy ludzie byli inni? odpo­
wiedzieć na to nie potrafię, ale o tćm wiem, że nie 
wiele znalazłbym takich matron, jaką była śp. Konstan­
cya Jarochowska. Któż zaś nie zna i nie zwiedził owe­
go do dziś dnia istniejącego domku w Sokolnikach ma­
łych, tego domku skromnego i gościnnego! Tara żyła 
śp. Konstancya i tam wychowała dziewięcioro dzieci na 
chwałę Boga i kraju. To tćż jakby o nićj powiedziano:

Matko, Polko — tyś orlica,
Która strzeże tego gniazda,
Jako święta niebios gwiazda 
1 dopókąd stanie ciebie 
Matko Polko, w domu twoim,
Łaska Boska dla nas w niebie 
1 na ziemi się ostoim!

Mowę pogrzebową wygłosił zacny kapłan polski, 
przyjaciel długoletni zmarłćj, ks. proboszcz Laskowski z 
Kaźmirza. W rzewnych słowach skreślił cały żywot 
zmarłćj, poświęcony mężowi, wychowaniu dzioci i kra­
jowi, żywot tyle bogaty w cnoty domowe i obywatelskie. 
Młodą, a już opuścił ją mąż w r. 1830, idąc, gdzie głos 
kraju go wołał. Zmarła sama była wówczas wszystkićm 
w domu. W r. 1846 wtrącony był mąż do więzienia. 
Matka kilkorga już wtenczas dzieci znowu pozostała sama. 
W roku 1848 krew popłynęła nasza. Ś p. Konstancya 
15-letniego zaledwie chłopca sama odwiozła do obozu. 
Nie jestże to bogaty żywot matki Polki — wypawiedział 
kapłan — czyż nie stawiać jćj nam za przykład do na­
śladowania dla teraźniejszych i późniejszych pokoleń, nie 
wspominać nam ze czcią tćj, która kraj i dzieci kochała 
nadewszystko? To tćż nie wątpimy, że pamięć zmarłćj nie 
zaginie w naszych sercach. Oby tylko godne siebie zna­
lazła naśladowniczki.“

Z Szamotulskiego, 13 czerwca. 
(Pogrzeb ś. p. Konstancyi Jarochowskićj.)

¥ Powiat nasz smutny dzisiaj spełnił obowiązek. 
Pochowaliśmy zwłoki jednćj z najzacniejszych matron 
naszego Księstwa, co sumiennie spełniała obowiązki żo­
ny, matki i obywatelki a tćm samćm zrozumiała i po­
jęła, jak należy, zadanie i powołanie kobiety.

Największą zaletą kobiety, powiedziano słusznie, jest 
być kobietą. Tę zaletę posiadała w wysokim stopniu 
ś. p. Konstancya z Trąmpczyńskich Jaro­
cho w s k a. Imię jćj — tyle kiedyś znane w naszćm 
Księstwie — a i znane po za granicami naszćj pro- 
wincyi — mnićj było głośne w ostatnich latach — bo 
zmarła co dopićro, ciężką złożona w ostatnim czasie cho­
robą, mnićj się udzielała tym, którzy ją kochali i sza­
nowali jako prawdziwą matronę polską, jako wzór cnoty, 
patryotyzmu i poświęcenia. Żyła tylko między rodziną 
a Karlsbadem, dokąd rok rocznie udawała się dla pora­
towania nadwątlonego zdrowia. Natomiast jak głośnćm, 
jak ogólnie cenionćm było jćj imię w owym czasie, kie­
dy wypadki czterdziestego szóstego roku tyle budziły na-

Wiedeń, 12 czerwca.
(Wystąpienie z Kola polskiego pp. Skrzyńskiego, Hausnera i 
Ujejskiego. Przedstawienie faktów. — Posiedzenie izby posel­
skiej 7 b. m Przemowy pp. Wosniaka i Hausnera. — Spór 
między występującymi z Koła jako inauguracya nowego klu- 
bu- — Przypomnienie przysłowia: krzyknął: Nie pozwalam i 

i uciekł na Pragę. — Posiedzenie izby 12 b. m.
O O przykrój i smutnćj sprawie donieść wam dzi­

siaj winienem. Nieustannemi rozsterkami w tak ważnych 
dla narodu chwilach rozrywający jedność Koła polskiego 
p. Skrzyński wystąpił z Koła 5 b. m.; lecz z bo­
leścią dodać muszę, że za tym mylnym krokiem poszli 
także 7 b. m. zasłużony krajowi p. Ujejski i p. Ilausner. 
To wystąpienie trzech posłów z Koła polskiego n a stą­
pi łon atydzień przed zaniknięciem po­
siedzeń izby (która 15 b. m. ma być odroczoną do 
jesieni) i ukończeniem czynności Koła. Czyż więc dla 
tego tylko krok ten spełniono, aby zamanifestować na 
zewnątrz niejedność i rozdział?! Lecz przedstawię tu 
przedmiotowo fakta tyczące się tego epizodu, aby czy­
telnicy mogli sami sąd sobie wyrobić.

Na posiedzeniu Koła 5 b. m. obradowano aad zmie­
nionym przez komisyą izbową projektem pokrycia kre­
dytu 60 milionów złr., który to projekt .miał 7 b. m. 
przyjść pod rozprawy izby. Za daleko musiałbym odstąpić 
od przedmiotu wytkniętego na początku listu, gdybym 
przytaczał tu treść projektu rządowego i zmiany poczy­
nione przez komisyą. Wspomnę tylko, że jakkolwiek 
Koło polskie nie było zadowolone z tych zmian w pro­
jekcie, bo obawiało się, aby w następstwie tych zmian nie 
napotkało na trudności pokrycie kredytu przeznaczonego 
na przygotowania wojenne, i jakkolwiek z tego powodu 
wołałoby było Koło taki projekt pokrycia, jaki uchwa­
lonym został przez sejm węgierski; jednak postanowiło 
głosować za projektem komisyjnym, zastrzegając tylko 
popieranie poprawek, któreby go upodobniły do ustawy 
w Peszcie przyjętej. Uchwała ta, tycząca się finan­
sowej strony sprawy, zapadła w Kole jednogłośnie.

Następnie Koło zważywszy, że według ustawy o de­
legacyach, ustawy najlepszćj z zasadniczych, bo opartćj 
na zasadzie federacyjnćj, delegacye stanowią właśnie re- 
prezentacyą ludów monarchii, uprawnioną do obradowa­
nia nad sprawami zagranicznemi, do uchwalania wydat­
ków na ich zarząd i na utrzymanie sił zbrojnych; zwa­
żywszy dalej, że w delegacyach z powodu ich składu i 
sposobu wyboru są daleko lepićj niż w Radzie 
państwa reprezentowane i bronione interesa n i e-

niemieckich ludów monarchii, mianowicie Węgrów i Po­
laków (jak to obszernie w liście moim z 18 maja wy­
kazałem) ; z tych powodów Koło uważało szkodli- 
w ć m d 1 a naszych narodowych interesów, 
aby z ujmą zakresu działania delegacyi popychać izbę 
poselską do przywłaszczania sobie prawa rozprawiania i 
uchwalania, czy potrzebnym jest i na co kredyt uchwa­
lony już przez delegacye austryacko-węgierskie. Albo­
wiem na mocy konstytucyi Rada państwa powinna w 
danym razie ograniczyć się tylko do rozważenia i posta­
nowienia, w jaki sposób ma być pokryty kredyt rządowi 
już otwarty. To jest do izb Rady państwa należy tylko 
finansowa strona tćj sprawy, a nie miały prawa 
roztrząsać jćj strony politycznćj, bo tę rozstrzygnęły 
już ludy monarchii przez inną swoją reprezentacyą.

Jednak Koło polskie postanowiło, że, gdyby 
którakolwiekbądź inna partya w izbie, np. stronnictwo 
Hohenwarta lub Słoweńcy, sprzyjający Rosyi, wystąpiło 
z politycznćj strony przeciw kredytowi na przygotowania 
wojenne przeznaczonemu, w takim razie posłowie 
polscy mają zabrać głos dla odparcia zarzutów 
i przedstawienia swoich zapatrywań. Do przemawiania 
w takim razie zgłosili się pp. Hausner, Krzeczunowicz 
i Skrzj’fiski, oświadczając, że zamierzają mówić w takićj 
myśli i duchu, jak Dunajewski i Grocholski przemawiali 
w delegacyach. Koło przez głosowanie upoważniło 
do przemówienia pierwszego p. Hausnera (liczonego 
do tak zwanćj mniejszości Koła, która jednak nie miała 
żadnego oddzielnego programu, jak to wspominałem) a 
drugiego p. Krzeczunowicza (liczonego do tak 
zwanćj większości Koła); zaś p. Skrzyńskiemu 
nie dano upoważnienia do przemawiania. Wówczas p. 
Skrzyński oświadczył, że z Koła z tego powodu wystę­
puje; zaś p. Hausner nie złożył na tćm posiedzeniu ża­
dnego podobnego oświadczenia. P. Ujejski nie znajdował 
się na tćm posiedzeniu Koła.

Dnia 7 bm. rano otrzymał prezes Koła, p. Grochol­
ski, list podpisany przez pp. Skrzyńskiego, Ujejskiego i 
Hausnera, zawiadamiający go, że ci trzćj posłowie w y- 
stępują z Koła polskiego.

Gdy 7 bm. przychodził w izbie pod rozprawy pro­
jekt pokrycia kredytu 60 milionów, zapisali się do głosu 
oprócz upoważnionego przez Koło p. Hausnera także pp. 
Wolski (nie należący od kilku tygodni do Koła), Ujejski 
i Skrzyński. Ponieważ w ogólnćj liczbie ośmiu zapisa­
nych do głosu było czterech posłów polskich, przeto 
drugi upoważniony przez Koło do przemawiania p. Krze­
czunowicz wstrzymał się już z zapisem aż do czasu, 
gdyby w ciągu rozpraw ujrzał tego potrzebę.

Rozpoczynający rozprawy p. W o s n i a k , Słowe­
niec z Styryi, zapisany przeciw wnioskowi komisyi, nie 
atakował finansowćj strony projektowanego pokrycia 
kredytu, lecz uderzył wprost z politycznych powo­
dów przeciw uchwalonemu kredytowi. Wypowiadał 
swoje sympatye dla Rosyi — uwalniającćj — jak przed­
stawić usiłował — Słowian z pod jarzma tureckiego; 
uwielbiał jćj umiarkowanie przy zawarciu pokoju san- 
stefańskiego, twierdził, że jego warunki są sprawiedliwe 
i w niczćm nie naruszają interesów Austryi; wreszcie 
dodał, że gdyby z powodu warunków tego pokoju popy­
chał hr. Andrassy Austryą do wojny przeciw Rosyi, by­
łoby to prowadzeniem polityki „cygańskićj“ — za co 
przywołał go do porządku marszałek Izby Rechbauer.

W skutek wprowadzenia w ten sposób przez pana 
Wosniaka całej sprawy na grunt polityczny, 
upoważniony był już p. Hausner przez Koło do 
przemawiania tak jak przemawiał.*)

Po przemowie p. Hausnera izba zamknęła rozpra­
wy. Zapisani jeszcze do głosu za wnioskiem komisyi 
pp. W o 1 s k i, U j e j s k i, S k r z y ń s k i, F u x i Ż a- 
k li ński (świętojurca) musieli odpowiednio regulami­
nowi wybrać z pomiędzy siebie mówcę jeneralnego, gdy 
zapisany przeciw wnioskowi komisyi jeden tylko p. Her­
mann (z Styryi) sam przemawiał a przemawiał w tym 
duchu jak poprzednio p. Wosniak. Podczas prawie całćj 
przemowy p. Hermanna spierali się wymienieni pięciu, 
kto ma właściwie przemawiać. Ponieważ trzćj posłowie 
polscy (nie należący wprawdzie już do Koła, bo nie mo­
gli znieść solidarności, któraby krępowała ich wolność 
przemawiania w izbie) stanowili tu większość, przeto 
spodziewano się, że jeden z nich będzie mówcą jeneral- 
nym. Ale inaczej się stało. Każdy z nich chciał prze­
mawiać i przy pierwszćm głosowaniu każdy głosował za 
sobą; następnie p. Wolski zgodził się na p. Ujejskiego, 
ale opierał się temu p. Skrzyński chcący sam przema­
wiać ; postanowiono więc losować, los wyciągnął pan 
Fux i przemawiał jako mówca jeneralny trzech posłów 
polskich. Gorzkie doświadczenie nauczyło zaraz w pier- 
wszćj chwili, iż solidarność, na którćj więzy tak się w 
Kole uskarżali, byłaby im bardzo użyteczną! Dla tego 
zaraz po powyższem zajściu p. Wolski oświadczył pre­
zesowi p. Grocholskiemu gotowość swą powrócenia do 
Koła polskiego. Natomiast p. Skrzyński — pomimo te­
legramu do Lwowa a następnie ze Lwowa do tutejszych
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dzienników niemieckich, że wraz 
skim utworzy jakiś klub oddzielny Pl1'4 
do Paryża na wystawę. Nie był ’ 
posiedzeniu izby, na którego nnr,^»« ‘ „ 
nowela o szkodliwćm dla Galicyi^ 
nia przy zaprowadzeniu nowego 
A przecież poprzednio tę nowele 
iż głosował w Kole, aby zagrozić U %iż giosowai w Koie, aoy zagrozić ? :
ugodzie z Węgrami, jeżeli r/'^) 2? 
weli; gdy zaś przeważna więksjJp «t

t.pn wnincplr . 'I- V,. * .się na ten wniosek, oskarżono TM I 
materyalnych interesów kraju, y *e
postępowanie proponowane przez pn y 
rzewskiego dla obrony materyaluefio • 
z poświęceniem interesów wyższych * 
się niepotrzebnćm, — bo dzisiaj ńu*— 
zwróciła do komisyi, gdzie pog^ ■*)

*) Mowę tę podaliśmy w całości 
przyp.

Kongres
Odbieramy dzisiaj nieco obszernie 

szące się do pierwszego posiedzenia ^4*1 
częło się ono o godzinie 2 i trwało’,^ O®1 
Pełnomocnicy, ambasadorowie i sek? *'* 
zjeżdżać przed godziną drugą.

HF

Bismarck ubrany w mundur kit •S-, 
i ambasadorowie przybyli w uniforSl L 
derami. Ostatni przybył ks. GorczaU^ F® 
plomatę, który wyglądał bardzo źle j J 
żonym, wysadziło z karety dwóch kaiw F 
sło w fotelu na piętro. Tutaj wziął 
pod prawe a hr. Arapow, radzca aai " 
ramię, i tak trzćj ruszyli przodem do 
Za mmi postępowsli inni pełnomocni 
porządku: hr. Andrassy z BeaconsfieldJ ’ 
z St. Vallier, Corti z Hohenlohe, za ni» * 
witz i inni dyplomaci.

O godzinie 21/* otwartćm zostało 
chwili, gdy członkowie kongresu ztó 
miejsca, ukazała się na szczycie pafc 
bandera państwa niemieckiego, która ta 
wała aż do zaniknięcia kongresu.

Pierwszy podniósł się ks. Bisnm 
kongres przemową powitalną w j»* 
Książę dał w nićj pogląd na dzieje j 
wojny i podniósł, że kongres zbiera 
dzieła pokoju. W końcu powiedział, fc 
oczekuje z natężoną uwagą wyniku 
i cesarz niemiecki pełen jest nadziei, 1,1 
wadzi pomyślne rozwiązanie wszystkich 
źliwych kwestyi, jakie wywiązały się z ¡5 ’ 
wego podpisanego w San-Stefano.

Po księciu Bismarcku zabrał głosk , 
celem zaproponowania księcia Bismarcm 11 
kongresu. Propozycyą tę uzasadniał tćn Jj 
ctwo należy się pierwszemu pełnomocnik) i 
które udzieliło gościnę kongresowi. « " 
wypadku nie tylko zwyczaj zniewala ho Ii 
lecz raczćj powszechne uznanie zasług i 
stanu.

Następnie wybrano ks. Bismarcka ba 
dnogłośnie prezydentem kongren 
witza trzymającym pióro, tajnego radzcęlą w 
chera archiwaryuszem kongresu, hr. Mo® 
a radzców legacyjnych dr. Buscha i HerS 
pomocnikami sekretarza.

Poczćm hr. Andrassy dał z polecena 
stryackiego wyraz radości, że zamach tai m 
mieckiego nie udał się i że dostojny ps ;r 
się na najlepszćj drodze do wyzdrowień ¡¡| 
nieśli się wszyscy członkowie kongresu, 5 n 
Bismarck podziękował im w imieniu cesara r;; 
godzinie 3 minut 35 pierwsze posiedzenie, fa

Na tćm posiedzeniu Niemcy były s * 
przez 4 pełnomocników, Anglia, Rosyai! n 
miały po 3, Francya i Włoch po 2, 1« r 
dnego pełnomocnika.

Przy stole ustawionym w kształcie) 
dzielono miejsca w następującym porządh 
jest miejsce dla ks. Bismarcka, po lewji 
dla trzech przedstawicieli Francyi, dalej ii 
legatów Włoch i trzech delegatów W. Port! 
stronie ks. kanclerza zasiędą: przettw 
Węgier, Anglii i Rosyi w ogólnej liczbie 9. 
ks. Bismarcka znajdują się miejsca dla H 
Schillingsfurst, hr. Ranzowa i Bulowa. Na* 
stołu obok pełnomocnika rosyjskiego siedli 
Bismarck i tajny radzca legacyjny Buch«, 
egata tureckiego sekretarze Mony i Busch-
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ciele „komitetowi założycieli“ za 150,000 tal., tenże po­
liczył ją akcyonaryuszom za 330,000 tal. a doliczywszy 
170,000 tal. potrzebnych rzekomo na kapitał obiegowy, 
puścił w obieg akcyi na 500,000 tal. Z publiczności 
zatćm wydrwiono, już pomijając co się stało z kapita­
łem obiegowym 230,000 tal. czyli połowę nominalnćj 
wartości całago przedsiębiorstwa, a dziesięć razy blizko 
tyle, co realna wartość wynosiła.

We wspomnianćj już mowie swojćj Łask er tak 
przedstawia działalność rad nadzorczych w towarzystwach 
akcyjnych: „Bywają członkowie rady, którym ten urząd 
jest rodzajem interesu, nowo wynalezionym środkiem 
zarobkowania. Opowiadano mnie o jednym z tutej­
szych obecnie na odstawce będących „grynderów,“ że w 
nie mniej jak 50 radach nadzorczych zasiada; porzucił 
on interes „grynderski“ a etablował się jako radca 
nadzorczy z powołania. Oprócz tego istnieje znaczna 
liczba osób, które dla powagi i imienia, towarzyskićj po- 
zycyi, ważnych dobrych znajomości za bardzo wysoką 
tantyemą bywają wciągane do rad nadzorczych. Wia­
domo, że obecnie na urząd członka rady nadzorczćj bar­
dzo są poszukiwani pozasłużbowi najwyżsi urzędnicy pań­
stwowi. . . Członek rady nadzorczćj w jednćm lub kilku 
towarzystwach znaczne sumy, w wielu wypadkach wy­
mieniano mnie kilka tysięcy, w jednym nawet 40,000 
lal. rocznie, zarobić może, pracując jak najmnićj..

L. Bamberger całą manipulacyą odbywającą 
się po większćj części przy zakładaniu towarzystw akcyj­
nych nazywa kłamstwem i obejściem prawa od początku 
do końca, powiada, że nie widział jeszcze w życiu swojćm 
członka rady nadzorczej, wybranego przez akcyonaryuszy 
a obiecuje nagrodę za wskazanie mu choćby jednego.

Od powietrza, głodu, ognia, wody, wojny i — tćj 
kultury zzchowaj nas Panie! Moglibyśmy odpowie­
dzieć p. Bambergowi z niemieckim poetą: „My 
dzicy jednak lepsi ludzie!“

Poseł Si mony i tak na sejmie węgierskim ode­
zwał się o węgierskićj kolei wschodnićj: „Historya jćj 
jest bardzo prosta; przybywa konsorcyum i wykrada z 
kieszeni swoich akcyonaryuszów, z wiedzą, moznaby rzec 
za zezwoleniem ich rządu, bagatelę dwudziestu milio-

nów... To nie rzucone podejrzenie, to fakt!“ (zobacz 
Perrot. 1. c.)

, Straszliwe skutki tych, niewystarczy powiedzieć nad­
użyć, tych zbrodni popełnianych przy tworzeniu 
towarzystw akcyjnych dziecinną igraszką są w obec po­
żogi wywoływaućj przez właściwą grę giełdową 
eufemistycznie zwaną „s p e k u 1 a c y ą“ albo „i n t e - 
r e s e m (?) dyferencyjny m.“ Najwyższy trybunał 
pruski orzeka: „Czysto dyferencyjne interesa są to takie, 
przy których kupno jest tylko formą, zyskanie dyferen- 
cyi zaś istotą interesu, gdzie więc spekuluje się’na dy- 
ferencyą pomiędzy dniem umowy a dniem płatności.“

Prof. Ga reis (Die Börse und die Gründungen. 
Berlin 1884) tak to tłumaczy: „Spekulujący „ä la hausse,“ 
kupuje aby w dniu dostawy sprzedać, zrzeka się przecie 
dostawy akcyi (towarów itd.) a zadowalnia się zapłatą 
różnicy pomiędzy kursem dnia umowy a podwyższonym 
kursem terminu dostawy przez tego, który się dostar­
czyć na ów termin akcyi lub t. p. zobowiązał; spekulu­
jący „a la baisse“ sprzedaje na dostawę papier, jakiego 
wcale nie posiada1 a liczy na to, że kurs jego do dnia 
dostawy spadnie, w tymże dniu jednak, skoro z iszczą 
się jego przewidywania, nie odstawia, lecz każę sobie 
wypłacić różnicę pomiędzy wyższym kursem dnia umowy 
a niższym dnia dostawy. Takie „interesa dyferencyjne“ 
obracają się częstokroć około dziesięć razy więcćj sztuk, 
aniżeli (danych papierów spekulacyjnych i t. d. w ogóle 
istnieje..“

Interesa takie, gdzie przecie wyraźnie nie o istotne 
kupno lub sprzedaż chodzi, ale o grę, o wzajemne wy­
dzieranie sobie dyferencyi, Gareis, dr. C o h n (Die 
Börse und die Speculation. Berlin 1872) i inni znajdują 
zupełnie w porządku, twierdząc, że każdy in­
teres handlowy jest takim interesem dyferencyjnym. W 
takim razie słuszne byłyby zarzuty nieproduktywności 
handlu. Odpowiada na to słusznie Perrot, że w obec 
zdrowego rozsądku i nauki różnica pomiędzy rzetelnym 
interesem handlowym a dyferencyjnym giełdowym polega 
na tćm, że przy pierwszym sprzedaje się to, c o s i ę m a 
a kupuje to, co się istotnie mieć c h c e, przy drugim 
zaś sprzedaje się, czego się nie ma a kupuje, cze-

go się mieć nie chce. Skutkiem gry giełdowćj jest 
systematyczne wyzyskiwanie publiczności na korzyść kie­
rujących grą kół finansowych w swćj działalności nie 
różniące się niczćm od zabronionych prawem publicznych 
domów gry. Przedmiotem tćj gry są głównie o b 1 i g a - 
cye państwowe i akcye. Obroty w nićj wynosiły 
w czasie szału giełdowego miliardy dziennie. 
Zaraza giełdowa oddziaływa najnieko- 
rzystuićj na produkcją, odciągając od 
nićj kapitały i podwyższając stopę pro­
centową, zamąca sprawiedliwy podział 
dostatków, podwyższa nienormalnie ce­
ny, zabija poczucie sprawiedliwości, ka- 
ziprasę i przez nią z atr u w a opinią pu- 
bliczną, a wszędzie szerzy przekupstwo 
i system łapówek, budzi niechęć u klasy 
pracuj ącćj a od uczciwćj pracy odwodzi, 
słowem jest źródłem wszelkiego zdzi­
czenia i przewrotności a h a/m u 1 c e m p o - 
stępu cywilizacyi.

IX.
Czytamy w powieściach z tysiąca i jednćj nocy 

o okręcie uniesionym prądem wody w pobliże skały 
magnesowćj, która gwałtownie przyciągnąwszy do siebie 
wszystkie gwoździe, śruby i inne częśći żelaząć, spójnią 
statku stanpwiące, spowodowała jego rozbicie.

Ów okręt — to społeczeństwo; części' jego żela­
zne — to prawa społeczne, harmonią interesów spra­
wiające; ster okrętu t— to dążności idealne, to jedność 
pomiędzy ludźmi; (ów prąd unosząćy statek — to! niero- 
zum i zdrożne chuci ludzkie a owa skała magnesowa 
nareszcie — to gruby materyalizm, do którego źle zro­
zumiany interes ma pociąg jak żelazo do magnesu.

Skreśliliśmy w poprzednich rozdziałach budowę 
i funkcye żywotne organizmu społecznego, jego niejako 
anatomią i fizyologią, poczćm wykazaliśmy momenta za­
kłócające porządek społeczny, choroby czyli objawy pato­
logiczne, ustroju społecznego wywołujące. Zanim wyło­
żymy zasady hygieny i terapii społecznćj, jakie sami 
wyznajemy, wypada nam rozpatrzyć się krytycznie w tych

środkach zaradczych i leczniczych, jakie & 
sować chciano.

Na wstępie podaliśmy program socyalś 
kształcie, w jakim się przedstawia, że tak 
ulicy, w ustach różnych agitatorów, na * 
botuików w celu podburzania ich i zohyi' 
cego porządku społecznego. Na owe sza» 
na zuchwałe bluźnierstwa przeciwko wszy* 
co święte ludzkości, na zaczepki wymie^ 
kapitałowi, własności itd. tuszymy, że 
wiedzieliśmy, przedstawiwszy w ogólny® 
społeczny. Tą końską kuracyą dla bób. 
jącą głowę już nam się tu zaprzątać n|e r 
cyalizm jako pseudo-lekarz społeczny, - 
przecie wyłącznie w bluzie i z kosztu» 
umie ustroić się w szatę filantropa, »■ 
a nawet w uczoności togę. Otóż i 2 
rozprawić się musimy, tćm bardzićj, że 
socyalistyczna mogłaby się zaprzeć 
owego krzykacza ulicznego, zarzekając®’^ 
wspólnego z jego wybrykami. Takty»8’ 
w tym względzie nadzwyczaj jest zręczd» 
mituje się socyalizm nowszy po-zytywpf 
gramem, ogranicza się na zjadliwćj > 
tyce pojęć naukowych i istniejących sto 
ztąd być może, iż agitatorzy S^U^CŁ ( 
sami dokładnie planu i celów socyah2" . 
nie rozumieją a w ferworze swoim da k 
aniżeli jest rzeczywistym zamiarem PrzLj 
i ci, sądząc, że prą, sami istotnie są P 
niezawodną, iż, jeżeli agitacya praktyk™ 
zamiary, jakich pragną teoretycy socy 
się w położeniu owego ucznia czaro dj, 
cego poskromić duch, jakie wezwał. , 
że trza ostrożnie z ogniem, ws. wgZei 
krwawych wybuchów dość często Pier. u < 
wali ofiarami. W każdym razie na 
dzialność za wybryki i rozgorączkow 
niestrawnemi dla mas teoryami.

(Ciąg dalszy nastąp«-) 
-----------



. ,7pn;e kongresu odbędzie się dzisiaj 
PUL . -rt>De P°sie^ w poniedziałek a na mćm ma 

W“— «"‘.jo.jm kwe-
W ^1S5ór5ką' »„reccy Aleksander Karatheodory pa- 
S pasza przybyli do Berlina wraz z ca-

5ebeffled „ em dop^o w czwartek późnym wie- 
i Hotel.”

5, 01

P^Tan Britisch Hotel.“
** ilaj^b^lr dp r e s s e telegrafują z Berlina

• u e
pod

» wodłng tego, co mieli 'powiedzieć książę 
j3 b® j^ScoSsfield, zdawałoby się, że powo- 
ck ‘ lord Adnći nie podlega wątpliwości. Lord
¿oj#*5“ , Z wyrazić, że kongres już dla tego

•W ®’8‘ ;’ęwV rezultat, iż porozumienie między 
jdą P°.KTieko znaczniejszym niż powszechnie 
¿»‘iz ¡nnćj tćż strony donoszą o silnem

1 ^dworskim, danym na cześć członków 
hiedZ1^ł cesarzewicz następujący toast:

•O»1 . » Tirtflin a bipn vnnln inwzo Berlin a bien voulu inaugurer% «Ç congrès rnîu ànt des voeux pour le rétablisse-
¿»«“VVreur mon Père- Je remercie les réPre- 
. l’EfflP®1? ’ européens de cette marque de leurs 

g ¿iti Je® ^„àtbiques et je ne croix pouvoir mieux 
! à*®15 " • .n exprimant de ma part et au nom de 

.. ! Jtooodre, Qu.® le sjncère désir: de voir leurs efforts 
*to ■Wbte,A,ne entente, qui serait le meilleur gage 

1 S grvonés P®r. ,erseil. Au nom de Sa Majesté l’Empe- 
,|»pa>s ganté des souverains et des gouverne- 

5( «1'Sir.pré» ................................' représentants forment cet illustre congrès.
¡s. dont le=^ geriinie kongres raczył prace swoje roz- 
(Zebrań)■ mi o wyzdrowienie cesarza, mojego ojca. 

7*1 t)XZe vta«icielom gabinetów europejskich za te 
i J ïiçkttiî PnAvi i zdaje mi się, że odpowiem najlepićj, 

,n»ki sl'r"\I'mego dostojnego ojca wyrażę rzetelne ży- 
('"»b * usiłowania wasze ujrzeli .... : "---------:« filowania wasze ujrzeń uwienczonemi
HHöre będzie niezawodnie najlepszą rę-..nßHTll, -- - -----dn >'n’ZUIII'‘’“'»echnego pokoju. W imieniu JCMości piję 

,i ‘ ojniił P° „lunarchów i rządów, z których reprezentan 
¡elj„ ;ga się ten kongres dostojny.)

do
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NIEMCY.

0 Bcrll“» czerwca- Stan zdrowia Nobilinga 
’k ju dotąd żadnych nadziei a przytomność nie 

śmig»..?, jeszcze. Berliński Tageblatt donosi nadto, że 
języki artek odbyto rewizyą w mieszkaniu pewnego ber- 
" "i LSk«o literata i zabrano przy tćm papiery, z któ

Sazało, że Nobiling był w spisku z innymi. Lite- 
I umiliła nolicva rewizva. znil

Matka jednćj«niri«mienionych osób oświadczyła, że nie wskaże miejsca 
__ oViitViom P7(>rrn została aresztowana. Po-ich 1 ^iu śyna' skutkiem czego została aresztowaną

L'lzv nresztowanemi w środę i czwartek osobami znaj- 
tó sie także jednoroczny wojskowy z berlińskiego puł- 
»cwardyjskiego. Umieszczono go chwilowo w wojsko- 
™ areszcie przy Lindenstrasse. Odpowiedzialność zr 

ter. dogodność powyższych wiadomości pozostawiamy na^ 
icnifa irt]nie fageblattowi, który dość często nie tylko 
ł Bija się z prawdą, ale nawet podaje zupełnie zmyślone 

1 wiadomości. Dotąd mimo licznych aresztowań nie odkry- 
"■ ’ (a jeszcze żadnego spólnika Nobilinga.

0 skutkach, jakie pociągnie za sobą ponowny za- 
tó mach na życie cesarza, pominąwszy już rozwiązanie par- 

ren lamentu i projektowane prawo przeciw socyalistom, roz- 
pisuje sif V o s s i s c h e Z t g. jak następuje: „Jak nam 

Mo® 1 bardzo wiarogodnego zaręczają źródła nie ma wcale 
iertalmowy o zarządzeniu wyjątkowych środków z powodu 

dwukrotnego zamachu na życie cesarza, bo tego nie wy 
¡cena magają dość zdrowe stosunki nasze wewnętrzne. Nato- 
1 ®i miast prawdą jest, że zarządzono już administracyjne 

R środki na szerokie rozmiary celem przeszkodzenia de 
Mii strukcyjnym dążnościom socyalnych demokratów. We 

wszystkich ministerstwach wypracowano już rozporządze­
ni okólniki, które mają być przesłane niższym wia­
tom do ścisłego ich zastósowania. Ministerstwó handlu 
wydało n. p. rozporządzenia, wedle których wszyscy dy­
rektorzy fabryk państwowych, hut - górniczych itd. mają 

k wydalać robotników należących do socyalno-demokraty- 
anych stowarzyszeń lub hołdujących zasadom socyalizmu. 
ffażniejszemi jeszcze są rozporządzenia ministrów spraw 
■ewnętrznych i sprawiedliwości, gdyż takowe nakazują 
ak najsurowsze postępowanie z oskarżonymi o
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ilej ii liebezpieczne dla państwa dążności i skazywanie ich na 
¡ak najsurowsze kary. Wydano już także rozporządzenia 

1 » przypadek tłumnych zbiegowisk lub buntów, które 
A być natychmiast stłumione przez wojsko. W

[la ki - - - - - - -

pewna część rekrutów stara się o rozpowszechnienie za­
sad socjalistycznych w armii. Wydano rozkazy do środ- 

Próżności na Jak najszersze rozmiary celem prze- 
Rdzenia szerzeniu się tego ruchu, który mógłby mieć 

ie zt . ™ smut-ne następstwa. We wszystkich koszarach 
lejowych zakazano czytywać dzienniki bez względu na 
/inności oraz komunikować się z osobami podejrza­

niJ”'0 socyalne idee a wykroczenia przeciw tym zakazom 
j'r^p będą bardzo surowo. Wszystkim oficerom zalecono 

™. l»k najsurowszą kontrolę nad wojskowymi niższych 
" P1«. Na tych środkach myśli rząd chwilowo ograniczyć 

zupełnie i nie przedsięweźmie na teraz żadnych wy- 
JWwjch środków.“
. “Kitowania osób oskarżonych o obrazę majestatu 
rrf lubo nieraz zupełnie niewinnych i denun-
liib im 1 Plzez W którzyby się ich chętnie pozbyć, 

,ra szkodzić radzi. W czwartek rozstrzygała deputa- 
. 'arna berlińskiego sądu w jedenastu przypadkach o 

j.raz5 majestatu i uwolniwszy 3 osoby od winy dla nie 
:nych dowodów, skazała 9 osób razem na 18 

, miesięcy więzienia. Najsurowćj skazano przy 
!i!(. na 4 lata więzienia, wdowę Augustę Niemeyer, 

JSiZcze prokurator przyjął łagodzącą okoliczność z 
°du’ że kobieta “nićj zwykle jest panem swego
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jjj.--“Y to jednak socyaliści berlińscy bynajmnićj nie 
tytko 7«,ac za. wygraną i gotowi są na wszystko, byle 

- jb lW»Sa u 'ch * dążności coraz większe zyskiwały koła 
fee ?, , czwartek dnia 13 bm. odbyło się w Ber- 

' j ■ s°tyalistv °ka'U V°gla przy Aleksanderstrasse zebranie 
10 Iriia- j/CZne’ .na którćm przemawiał przez półtory go- 

«Itśj j any agitator socyalistyczny Finn o celach socy- 
przpm°kracyi’ Mdwca podniósł przedewszystkiem, że 

k DrlamLchy; nie przez różne akty gwałtu, ale je- 
■apZez ćęwolucyą duchową może i chce socyalna 

[?°biia‘ do swego celu. Rewolucya ta duchowa
w Niemczech znaczne postępy a dzień 30 
*vk ł m S'® edbęd^ wybory do parlamentu naj- 

—¿obv • *ezdltaty tćj rewolucyi. Socyalizm zresztą 
mort v’6 , °nał przez zabicie^, króla, bo „Le roi 

'°góle ’lveJe r°il“ a socyalna demokracya gardzi 
pitych 1 ori1erstwem. (Brawo!) Polem walki dla so- 
{ka żadrza^kra^w lest urna wyborcza. W dniu 30 
Mionów';^Pa?“j^ce klasy przed imponującą potęgą 

cbotniczych. (Huczne oklaski). — Zgłosił się

ak

natępnie do słowa kapelusznik Zimmermann. oświad­
czając, że przystąpił dzisiaj dopiero do stowarzyszenia 
w przypuszczeniu, iż takowe zamknie swe posiedzenie 
oki zykiem na czesc króla. Na słowa te powstało w sali 
zebrania ogólne mruczenie. Skutkiem tego zawezwał re­
daktor Auer zebranie, aby nie dało się powodować ża- 
dnemi owacyami mogącemi tylko szkodzić socyalnćj de- 
raokracyi, po czem przewodniczący zamknął posiedzenie 
okrzykiem na cześć socyalnćj demokracyi, którv zebrani 
powtórzyli trzykrotnie z entuzyazmem.

Socjaliści tedy berlińscy gotują się do zaciętćj walki 
wyborczćj, a organ ich Berliner Freie Presse 
ogłasza dzisiaj na czele swych łamów następującą o- 
aezwę *

Przyjaciele polityczni! Honor nasz i interes stron­
nictwa wymagają, abyśmy obecnie ostatnią naszą ponieśli 
ofiarę. Wybory tuż przed nami i walka wyborcza ma 
się niebawem rozpocząć. Tą rażą będziemy mieli do 
walczenia z trudnościami, których dotąd nie znaliśmy 
nigdy, dla tego tćż gotowi być musimy do ofiar. Po­
trzeba mam przedewszystkićm pieniędzy. Wzywamy 
przeto wszystkich naszych przyjaciół politycznych, aby 
we wszystkich swych kółkach zajęli się składkami na 
fundusz wyborczy. Przeciwnicy nasi są bogaci i tysiące 
mają do dyspozycyi. Jedna marka jednakże w ręku ua- 
szćm znaczy więcćj aniżeli dziesięć w ręku przeciwników. 
Brak pieniędzy wynagradzamy entuzyazmem i zaufaniem 
do naszćj sprawiedliwćj sprawy. Dla tego tćż przyja­
ciele, spełnijcie na kaźdem miejscu powinność waszą a 
trzydziesty lipiec miasto {przynieść nam zniszczenie i 
zgubę, będzie dniem chwały dla niemieckićj socyalnćj 
demokracyi.

Kreuz Ztg. rozpoczyna w obec przyszłych wybo­
rów walkę przeciw liberalizmowi i pisze jak następuje: 

W ostatnich latach tak w parlamencie jak sejmie pa­
nował liberalizm. Pod tym panowaniem doszliśmy do 
stósunków, które nikogo nie zadowolnią. Stanęliśmy 
nagle ponad przepaścią, którćj głębia przestraszyć musi 
i najspokojniejszego obywatela. Nie przypisujemy całćj 
winy liberalizmowi, ale fakta świadczą, że nasze dotych­
czasowe liberał ue rządy nie były nic warte i koniecznie 
należy inne obrać drogi. To przekonanie rozpoczyna się 
już rozszerzać w narodzie, chociaż wielu jeszcze ma nie 
jasny pogląd na nasze stósunki w skutek liberalnćj so­
fistyki. Przy najbliższych wyborach chodzi nie tylko o 
zwyciężenie socyalnćj demokracyi, ale i o zwalczenie li­
beralizmu. Spodziewamy się, że stronnictwo zachowa- 
wawcze uzna ważność tych wyborów, bo tego wymaga 
zagrożona ojczyzna. Nie z samolubnych interesów stron­
niczych, ale z miłości ojczyzny powinno stronnictwo za­
chowawcze wystąpić jak jeden mąż do walki przeciw
grożącćj rewolucyi.“

Germania zwracając uwagę swych czytelników 
na smutny jćj zdaniem rezultat wyborów w Belgii, prosi 
swych przyjaciół politycznych o dopilnowanie się przy 
wyborach.

Dwór pruski przywdział na trzy tygodnie żałobę po 
zmarłym królu Jerzym hanowerskim. Zwłoki jego mają 
być przewiezione do Hanoweru, jeżeli cesarz Wilhelm na 
to zezwoli. Pozwolenie to wyjednać ma ks. Walii, a w 
razie odmowy pochowanym będzie król Jerzy w Wind­
sorze. Równocześnie starają się wpływowe osoby na­
kłonić syna króla Jerzego do tego, aby się wyrzekł 
wszelkich pretensyi do hanowerskiego tronu a otrzyma 
16 milionów talarów od pruskiego rządu wedle układu 
zawartego jeszcze z Jerzym V, który nie wszedł w wy­
konanie dla agitacyi króla Jerzego ku odzyskaniu utra­
conego tronu.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 13 czerwca. Wszystkie dzienniki 

wiedeńskie donoszą dzisiaj jednozgodnie, że rząd rozpo­
rządził częściowe urochomiehie swój armii. Deutsche 
Z e i t u n g donosi, że zmobilizowano 70 tysięcy wojska. 
Neue fr. Presse mówi o czterech dywizyach. Nawet 
stara Presse, która najdłużćj zaprzeczała wszystkim 
pogłoskom o uruchomieniu armii, zmuszoną jest dzisiaj 
przyznać, że rząd zniewolonym się widział postawić „kil­
ka dywizyi na stopie wojennśj.“

Z Berlina donoszą pod dniem 13 czerwca, że hra­
bia Andrassy, zapytany przez kilku dyplomatów o mo­
bilizacyjne kroki, zarządzone w Austryi, dał odpowiedź 
uspokajającą, oświadczając, że środki wojskowe, których 
rozmiary zresztą przesadzono, nie mają cechy prowoka- 
cyjnśj i są tylko koniecznym krokiem ostrożności w 0- 
bec niepewnych stósunków w Rumunii, Serbii i Bośnii.

Odbieramy dzisiaj nieco szczegółów o robotach for­
tyfikacyjnych, zarządzonych w Siedmiogrodzie. Według 
ostatnich wiadomości mają one szybko postępować. W 
wąwozie Sztoz inżynierya wojskowa zajmuje się naprawą 
dróg. W wąwozie Rodga rozpoczęto budowę trzech u- 
fortyfikowanych blokhauzów, zamkniętego szańca i ru- 
chomćj bateryi. W wąwozie Krasna dwóch blokhauzów, 
kilku redut i jednćj bateryi. W wąwozie Tórzburg za 
podstawę obrony wzięto zwaliska zamku Tórzburg, które 
przez odpowiednie przysposobienie zamienione być mają I 
w rodzaj reduty kazamatowćj. Dla połączenia góry, na | 
którćj się rzeczone zwaliska znajdują, z Portefalu budują 
drogę; budują także drogę przez pasmo wzgórz Magura. 
Wzdłuż rzeki Turka wznoszą trzy reduty, których działa 
na pewnćj przestrzeni ostrzeliwać będą granicę. Z tych 
wszystkich przygotowań w Siedmiogrodzie wypływać się 
zdaje, że Austryacy na przypadek wojny ułatwić sobie 
pragną wkroczenie do Rumunii, budowa dróg bowiem nie 
może mieć na celu obrony Siedmiogrodu. Dla utrudnie­
nia przystępu do portów dalmackich położono na nie­
których punktach wybrzeża torpedy. W porcie Klika 
stanęła fregata pancerna. W Dalmacyi jednak główne 
przygotowania robią Austryacy w obwodzie kotarskim, 
z czego wnosićby wypadało, że projekt wkroczenia do Al­
banii istnieje rzeczywiście.

Na dzisiejszćm posiedzeniu sejmu węgierskiego po­
stawił dep. I s t o c z y ciekawy wniosek, bo odnoszący 
się do odbudowania państw a żydowskiego 
w Palestynie.

T R A N C Y A.
Paryż, 13 czerwca. Członkowie tak senatu jak 

izby deputowanych zawiesili tylko, jak wiadomo, obrady 
swoje do 28 października, tak że sesya uważa się za 
nadal trwającą, w skutek czego tak senatorom jak de­
putowanym też same przysługują prawa jak podczas 
obrad parlamentarnych. Odroczenie się to izb uważają 
tu ogólnie za rękojmią pokoju a Correspondance 
Havas zauważa przy tćm, co następuje: „Lubo obawy 
co do powrotu polityki 16 maja były zapewne przesa­
dzone, nie można wszakże temu zaprzeczyć, że przewo­
dnicy koalicyi z 16 maja wszelkich dokładali sił, aby 
nową rozpocząć walkę, i że w tym celu starali się po­
łączyć resztki koalicyi. Co do losu jednak przedsię­
wzięcia swego nie mogli się oddawać żadnćj nadziei. 
Zakusy te ostatnićj godziny można uważać jedynie za 
skutek zamięszania, w jakie popadła prawica senatu, z

powodu blizkich do senatu wyborów. Uległszy, jak wia­
domo, już w piątek przy interpelacyi p. Delsol, zebrała 
ostatnie swe siły wczoraj, aby ostatnią stoczyć bitwę. 
Lecz daremnie. Odrzucenie poprawki senatora Cbesne- 
long udaremniło ostatni ten zakus a prawica nie miała 
już tvle odwagi, aby zaprotestować przeciw zamknięciu 
obrad izb bez dekretu, jak to było jćj zamiarem. Przy­
padek ten zresztą przewidział był gabinet i był nań 
przygotowany. P. Dufaure pozostał w senacie aż do 
ostatnićj minuty. Miał on w razie, gdyby protest taki 
wniesiono, stanowczo i energicznie bronić prawa rządu 
do takiego postępowania a przewodnikom prawicy od­
mówić prawa do zaczepiania rządu na tym punkcie. 
Gabinet zastósowuje konstytucyą a żadna z obu izb nie 
ma z osobna prawa do dyskusyi nad konstytucyą lub 
do jéj interpretacyi. Klęska reakcyi w senacie zrobiła 
każde takie oświadczenie nie potrzebném.“

Biuro izby deputowanych oddało na prośbę ministra 
handlu 20 sal i biur pałacu Bourbon do dyspozycyi fran- 
cuzkich i zagranicznych jury wystawy powszechnćj. Pra­
ce ich rozpoczną się dzisiaj i trwać będą do końca lipca. 
Zebrania ich walne odbywać się będą w ministerstwie 
handlu. W tymże pałacu zbierać się będzie codziennie 
aż do końca miesiąca parlamentarny wydział dla taryfy 
celnéj. Wydział ten spodziewa się ukończyć swe prace 
do początku lipca, następnie rozłączy się i zbierze zno­
wu pized końcem feryi parlamentarnych, gdyż w pier­
wszych zaraz dniach po ponowném zagajeniu obrad za­
mierza przedłożyć swe sprawozdanie.

Wczorajszy dziennik urzędowy ogłosił dekret, mia­
nujący wydział, z 13 członków złożony, który się zaj­
mować będzie reformami, jakie zaprowadzone być mają 
w systemie monetarnym kolonii francuzkich.

- Prezes gabinetu i minister sprawiedliwości p. Du­
faure wystósował do wszystkich prokuratorów szczegóło­
we instrukeye, w których im poleca surowe wykonywa­
nie prawa o internacyonale.

Dwie kompanie piechoty wysłano z Moulins do 
Doyet, gdzie robotnicy po kopalniach zawiesili roboty.

Żerant ultrasocyalistycznego dziennika Père Du­
ch e s n e skazany został na sześć miesięcy więzienia i 
2000 fr. grzywien za przestępstwo prasowe.

W turnic inwalidów odbyło się dziś nabożeństwo ża­
łobne za zmarłego marszałka Baraguey d’Hilliers, na któ- 
rćm byli obecni prezydent rzeczypospolitćj marszałek 
Mac Mahoń, ks. Joinville, ks. Nemours, ks. Aosta, mini­
strowie itd.

Książę Walii dowiedział się o śmierci byłego króla 
hanowerskiego dopićro wczoraj rano o godzinie 6’/a, 
gdyż późno dopićro wrócił był z balu ; udał się natych­
miast na Rue de Presbourg i udaje się, jak słychać, na­
tychmiast do Londynu.

WŁOCHY.

# Do Koln. Ztg. piszą z Rzymu pod dniem 
10 bm. : Wszystkie zabiegi, aby doprowadzić do zgody 
między Watykanem, Prusami a Szwajcaryą nie dopro­
wadziły dotychczas do pożądanego rezultatu. Prusy za­
równo co Szwajcarya pragną bezwzględnie układów na 
podstawie istniejących ustaw, podczas gdy Stolica apo­
stolska chce icb zmiany. Skutkiem tego negatywnego 
rezultatu usiłują dla pokonania tych trudności inną wy­
naleźć drogę. Kardynał Franchi i inni kardynałowie są 
zdania, że możebnym jest układ na podstawie faktów 
dokonanych, co nie pociąga jeszcze za sobą ich uznania. 
Zażądano tćż opinii od znanych powag kościelnych. Pa­
pież podjął się tak ciężkiego zadania, jakiém jest zre- 

i formowanie kościelnych kongregacyi, pragnąc zasilenia 
takowych nowemi żywiołami. — Wiadomość o wyjeździe 
Papieża do Perugii jest bezpodstawną.

T U R C Y A.
# Z Carogrodu donoszą Tagblattowi, że podczas 

narady ministeryalnej wtargnęła pewna ilość softów; do 
sali posiedzeń, żądając detronizacyi Abdul Hamido. Żan­
darmi uwięzili wichrzycieli.

'lieSegritBiiy.
(Z biura Wolffa.)

Car ogród, 14 czerwca. Rosyanie obsadzają 
ciągle stanowiska do koła Szumli. — Wojska tureckie 
zawiesiły prowizorycznie na Krecie kroki nieprzyjaciel­
skie. Tutaj odbywają się ciągłe aresztowania.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)!

Berlin, 15 czerwca, godzina rano. Cesarz
przepędził dzień wczorajszy w fotelu, ale nie przy otwar- 
tćm oknie dla złego powietrza. , Z małą przerwą spał 
dobrze przez noc całą. Rana w prawćj ręce w tym sa­
mym co dotąd znajduje się stanie.

Lauer. Langenbeck. Wilms.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 15 czerwca.

— * Wydział nauk historycznych i moralnych Towa­
rzystwa przyjaciół nauk odbędzie posiedzenie w ponie­
działek dnia 17 bm. o godzinie C wieczorem w gmachu Towa­
rzystwa, Młyńska ul. 35. Na porządku dziennym sprawozdanie 
z dzieła Brüggena: „Die Auflösung Polen». “

K. Kozi owski, 
sekretarz wydziału

— * Zwyczajnie posiedzenie Towarzystwa młodych 
przemysłowców odbędzie się w przyszły poniedziałek dnia 17 
bm. w lokalu p. B. Knolla przy Starym Rynku, podczas któ­
rego jeden z członków będzie miał odczyt. — W niedzielę zaś 
o godzinie 5 z rana odbędzie się wspólna przechadzka człon­
ków. Miejsce zebrania w lokalu Towarzystwa.

— * Za obrazę majestatu skazał w dniu dzisiejszym 
tutejszy wydział karny robotnika Gustawa Giesego na cztery 
a niezamężną Annę Kokornaczykównę alias Schoepe na trzy 
i pół roku więzienia.

— • Wczoraj zabrała polieya na Starym rynku u pe­
wnej przekupki ryby już się psujące.

— * Nieruchomość na Chwaliszewie pod nr. 5, która 
należała do garncarza Zajączkowskiego, nabyła w terminie 
subbastacyjnym dnia 13 mb. odbytym p. Weronika z Kwiatko­
wskich Schnasowa owdow. Zajączkowska.

— * Jak z Międzyrzecza do Kuryera Poznańskiego 
donoszą, przybył do wsi Kai a wy o drugiej godzinie w nocy 
dnia 11 mb. landrat międzyrzecki p. Dziembowski, w to­
warzystwie prokuratora, komisarza okręgowego i pięciu innych 
urzędników policyjnych, pomiędzy którymi było dwóch z Po 
znania, szukając znowu jakiegoś duchownego katolickiego, któ-' 
ry tam miał się dopuścić wykroczeń przeciw ustawom majo­
wym. W tym celu zrewidowali ci panowie szczelnie domy pp. 
Stankiewicza, braci Binderów, Mikołaja i Antoniego, i Janiscba 
lecz owego'duchownego nigdzie nie znaleźli. Przy rewizyi nie 
pomijano nawet łóżek kobiet, bo przechodząc obok łóżKa matki 
p. Mikołaja Bindera, staruszki 80 letniej, jeden z tych panów

odkrył z niej pierzynę, sądząc, że tam duchownego poszukiwa­
nego znajdzie.

— * Istniejące dotąd w Bydgoszczy pod nazwą: „Ar­
beiter Lesezirkel“ (czytelnia robotników) stowarzyszenie so- 
cyalno-demokratyczne rozwiązało się samo, o czem zawiado­
miło miejscową policyą.

— * Gdy dnia 12 mb. kilku uczni zakładu preparan- 
dów w Rogoźnie kąpało się w jeziorze przy mieście leżącem, 
utonął z nich jeden, nazwiskiem Kenn, pochodzący z Oborni­
ckiego. W skutek tego nieszczęśliwego przypadku dozwolonem 
jest uczniom miejscowego gimnazyum kąpanie w pewnych 
tylko miejscach i pod dozorem nauczyciela pływania.

_ * W Pile rozszerza się coraz więcej tyfus plamisty,
którego ofiarą wiele już osób padło. W skutek tego wydała 
miejscowa władza policyjna nakaz surowy, aby codziennie czy­
szczono ścieki uliczne częściej, zaś i kloaki i wychodki po po­
dwórzach. 1 po wsiach okolicznych epidemia ta się pojawiać 
zaczyna.

— * Wystawa rolnicza w Królikowie w dniu 18 bm. 
to jest we wtorek otwartą zostanie, o czem przypominamy czy­
telnikom naszym w przekonaniu, że licznie się na nią stawią.

— * W Kotlinie w powiecie piesze» skim jutro ma się 
założyć Kółko włościańskie a w Golini w tymże powiecie po­
jutrze tj. w poniedziałek.

— • Od zarządu stowarzyszenia „Przytulisko“ w 
Berlinie odbieramy następujące

Ogłoszenie.
Towarzystwo „Przytulisko“ w Berlinie, którego celem jest 

wspieranie rodaków przybywających do Berlina a potrzebują­
cych pomocy, podzielić się może z ogółem publiczności polskiej 
dobremi dla mego wiadomościami, świadczącemi o pomyślnym 
rozwoju jako tćż o ogól nem uznaniu, jakie sobie „Przytulisko“ 
w coraz szerszych kołach w Berlinie i poza Berlinem zjednywa. 
Tak np. liczba członków szybko coraz więcej się powiększa; 
gdy przy początku b. r. liczba członków wynosiła 63, wzrosła 
teraz w tym krótkim czasie aż do 81; pomiędzy nimi mamy 
zaszczyt liczyć jako członków nowo umieszczonych w albumie: 
książąt Antoniego i Janusza Radziwiłłów, pp. lir. Czapskiego i 
dr. Podlewskiego w Berlinie, E. B. z Kongresówki, dr. Koehlera 
w Kościanie, ur. Kruszkę w Łabiszynie, Tow. przemysłowców 
polskich w Kościanie itd. Oprócz tego wspomogli kasę „Przy­
tuliska“ datkami uadzwyczajnemi pp. major b. wojsk polskich 
K. Forster w Berlinie, E. J. i W. R. z Kongresówki itd. za co 
wszystkim dawcom tak chętnie do dobra tegoż towarzystwa się. 
przyczyniającym, ninieiszćm składamy serdeczne podzięki.

Ponieważ przy dzisiejszej ogólnćj stagnacyi przemysłu 
prośby o pomoc, poohodzące od rodaków, szukających po za 
stronami rodzinnemi pracy i zarobku, z dniem każdym stają 
się częstsze, dla tego zarząd „Przytuliska“ pozwala sobie zwró­
cić uwagę publiczności polskiej na to, że instytucya ta założona 
jest dla kraju czyli dla rodaków przyby*ających z kraju, da­
lej na § 5. ustaw stowarzyszenia orzekający, że członkiem 
„Przytuliska“ może być każdy Polak bez wyjątku, w Berlinie 
lub po za Berlinem przebywający a zobowiązujący się do kasy 
stowarzyszenia miesięczną składkę (najmniój 25 ten.) regularnie 
opłacać.

Zgłoszenia na członków również jako i datki nadzwy­
czajne na ten cel szlachetny przyjmuje skarbnik „Przytuliska“ 
p. W. Poszwiński, przy Schmidstr. Nr. 13, za które zawsze 
stowarzyszenie dziękuje kwitem z podpisem prezesa, skarbnika 
i pieczęcią stowarzyszenia.

Jliło nam także do ogólnej podać wiadomości, że „Przy­
tulisko“ za staraniem zarządu, a mianowicie w skutek ofiarności 
pewnej osobistości, wynajęło lokal odpowiedniejszy i. wygodniej­
szy przy Holzmarktstr. 41. II piętro i tam z początkiem b. m. 
przeniesionem i pomieszczonem zostało. Lokal „Przytuliska“ 
znajduje się teraz w blizkości dwóch głównych dworców 
kolei przywożących podróżnych z Poznańskiego, Śzląska, Gali- 
cyi, Prus Zachodnich, Litwy i Królestwa Polskiego. Dogodność 
więc położenia i dogodność lokalu samego szukających w nim 
przytułku na tej zmianie wielce zyskały — i miło nam, czy­
niąc zadość powinności naszej, donieść publiczności polskiej o 
tej zmianie, zapisać tu i ten postęp ku lepszemu w sprawach 
„Przytuliska.“

Przy tej sposobności donosimy, że ofiarnością tej samej 
osobistości urządzono także obok „Przytuliska“ osobny pokój 
dla Rodaków przybywających do Berlina niepotrzebująch po­
mocy a szukających chwilowego skromnego i taniego a przy- 
tćm dobrego przyzwoitego pomieszczenia na dni kilka lub kil­
kanaście. Zwracamy na to szanownej publiczności polskiej, 
chcącej z tego korzystać, uwagę i do użytku polecamy.

Berlin, dnia 15 czerwca 1878
Zarząd stów. „Przytulisko“ w Berlinie.

— * Upadek moralny w Niemczech rozszerza się już 
i na wyższe klasy społeczeństwa. Nowy tego dowód daje ka- 
melarz miejski z Wilhelmshaven, który jak Weser Ztg. do­
nosi, zabrawszy kasę miejską wynoszącą do 8000 mr., uciegł. 
Rada miejska uwiadomiona o zniknięciu kamelarza wzięła się 
do rewizyi kasy i zastała w niej 1 mr. i 62 fenygów. Rzeczo­
ny kamelarz był nadto kasyerem kasy oszczędności i członkiem 
rady nadzorczej Towarzystwa pożyczkowego. Piękne stósunki!

— * Akademia umiejętności w Krakowie. Wydział 
historyczno filozoficzny odbył w dniu 11 bnj. posiedzenie mie­
sięczne, na którem senator dr. Hoszowski czytał wiadomość 
monograficzną o domu kapitulnym w Krakowie, dawniej Bursą 
grochową zwanym. Na posiedzeniu administracyjnem zaś za­
twierdził wydział wybór p. Eeldmauowskiego, sekretarza Towa­
rzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu i konserwatora muzeum 
poznańskiego, na członka komisyi archeologicznej.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 16 czerwca Trój­
cy św. i Benona bi»k.;w kalendarzu słowiańskim Budzimira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 22.

Dnia 16 czerwca 1383 stronnicy Ziemowita na zjeździe w 
Sieradzu ogłaszają go królem. — 1673 sejm pacyfikacyjny w 
Warszawie.

Pojutrze w poniedziałek dnia 17 czerwca Adolfa bisk.. 
w kalendarzu słowiańskim Drogomyśla.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 23.

Dnia 17 czerwca 1399 śmierć Jadwigi. — 1799 legion pol­
ski w. bitwie pod Trebią. — 1835 śmierć Bonawentury Niemo- 
jewskiego.

+ ŚRODA, 13 czerwca. (Bractwo strzeleckie. — Król 
kurkowy. — Urodzaje. — Z sądu.)

Jak dawniej tak i w tym roku obchodziło tutejsze bra­
ctwo strzeleckie, zwykłym a pięknym zwyczajem swoje uroczy­
stości strzeleckie. Królem kurkowym został w tym roku oby-

| ’watel p. Er. Rydlewski a wicekrólem p. Henke.
Urodzaje są u nas piękne, a szczególniej jarzyny w sku­

tek dość częstych deszczów dobrze się zawzięły. Nie wiadomo 
tylko, czy żyto będzie plonowało, bo na kwiciu ucierpiało nieco 
od słot i zimna.

Przed kilku tygodniami przyprowadzono do tutejszego 
więzienia nauczyciela z Mądrych Hypszera. — Przyczyną u- 
więzienia jeśt wykroczenie w szkole przeciw obyczajności. — 
Brzydki ten i niegodny wypadek wywołał w stanie nauczyciel­
skim słuszne oburzenie i wyparcie się takiego kolegi.

(A.) BERLIN dnia 13 czerwca. (Obchód drugiej roczni­
cy założenia Towarzystwa Polek w Berlinie).

W zeszłą niedzielę dnia 9 czerwca rb. obchodziło tutejsze 
Towarzystwo Polek drugą rocznicę założenia swego.

Obchód ten rozpoczął się rano uroczystem nabożeństwem 
w kościele przy Hamburgerstr. Mszą św. odprawiał rodak 
nasz, ksiądz Popiołkowski. Wieczorem zaś na sali przy Nie- 
derwallstr. nr. 11 udekorowanej w herb i chorągiew polską 
Towarzystwa, obrazy Kościuszki i Poniatowskiego/transparent 
i znaczną ilość wieńców — rozpoczęto przy odgłosie muzyki dal­
szy ciąg obchodu tego. O godzinie 10 wieczorem zaś przewo­
dnicząca pani Hajdrycbowska w otoczeniu całego zarządu za­
gaiła uroczyste posiedzenie. W przemowie wstępnej wyraziła p. 
przewodnicząca w imieniu całego Towarzystwa radość serde­
czną z obchodu tego, widząc tak licznie zgromadzoną publi­
czność, witała na wstępie wszystkich gości, tak samo obecne de- 
legacye wszystkich prawie Towarzystw, a w końcu w krótkich 
słowach w języku niemieckim również kilkunastu gości na­
rodowości niemieckiej. Po przemowie tej panna Sibilska od­
czytała sprawozdanie z czynności Towarzystwa, z którego zdo­
łałem także ważniejszą treść zakonotować. I tak Towarzystwo 
to w roku zeszłym doszło do liczby 83 członków, z tych jednak 
umarło 3, pozostało zatem 80. Stan kasy zaś następującym

Dochodu było 248 mr. 47 fen.
Rozchodu zaś 135 „ 20 „

pozostało na rok nowy w kasie 113 mr. 27 fen.
Wykładów i odczytów razem było 13, za które Towarzy­

stwo prelegentom osobne składa podziękowanie.
Biblioteka również została wzbogaconą kilkunastoma ksią­

żkami przez łaskawe dary życzliwych osób.
Towarzystwo abonuje w celu kształcenia się wzajemnego 

także ilustrowany „Tygodnik mód.“
Zabaw miało Towarzystwo dwie tj. w m. sierpniu r. z, 

wycieczkę letnią i w m. marcu rb. przedstawienie amatorskie, 
które Towarzystwu przyniosło dość znaczną pomoc.

W końcu aj rawozdania tego zarząd składa wszystkim



4
tym osobom, któro jakimkolwiekbądź darem lub przysługi 8’? 
przysłużyli Towarzystwu, serdeczne podziękowanie.

Następnie zabierali glos rozmaici a wreszcie całą uroczy­
stość zakończyły tańce.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

wyprowadzano dla braku popytu; towar Średni i pośledni zaś 
sprzedano prawie wszystek po cenie 54—56 resp. 40—42 mr. 
per 100 funt, wagi mięsa. — Nierogacizną także i skopy 
sprzedano choć przy powolnym interesie z wyjątkiem kilku 
sztuk; ceny pierwszej chwiały się pomiędzy 40—48 mr. per 
100 funt a drugich pomiędzy 20—23,50 mr. per 45 funt, wagi 
mięsa. — Zupełnie słabym był przebieg interesu co do cieląt;
rzeźnicy mało okazywali ochoty do kupna i płacili tylko 30_
50 fen. za 1 funt mięsa.

sandomirską jasno-pstrą z żytem pomięszaną 128 ft. 195, szkli- 
). Termie

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 23 i zawiera: 
Praca i uznanie. — Po młodości burzliwej, szkic obyczajowy, 
napisał Feliks Lewicki (ciąg dalszy). — Andrzej Sladkovicz, 
słowacki liryk; studyum według Duszana Sawy Pepkina, przez 
A.. GL .ciąg dalszy). — Tęsknota ducha, wiersz Władysława 
Tarnowskiego. — Drogi śmierci, wiersz Stefana z Opatówka.
— Mogiła Kościuszki, wiersz Tadeusza Wasilewskiego, mar- 
Bzałka stanów galicyjskich. — Wojna 1792 r., opowiadanie hi­
storyczne przez Eustachego Śmiałowskiego (dokończenie). — 
^<a Podlasiu, obrazki z niedawnych czasów przez Nadbużanina 
(ciąg dalszy). — Dragoni na Libanie, powieść przez B. Jsro- 
szewskiego (c ąg dalszy). — Ojciec Joachim Ventura, napisał 
ks. Roman Wilczyński (ciąg dalszy). — O Władysławie hr. 
Tarnowskim, przez Agatona Gillera (ciąg dalszy). — Kronika 
paryzka, przez Ża. Wy. — Miscellanea: Z kroniki lwowskiej.
— Nekrologia: Jerzy Bieńkiewicz herbu Dadzibóg. — Romu­
ald Salwjan Łazarowicz. Zenon Halatkiewicz — Drobne wia­
domości literackie, naukowe i artystyczne. — Sprostowanie

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 czerwca.

LUZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Taczano­
wski z Siedlemina. Chłapowski z żoną z Bonikowa. Żółto­
wski z Czacza. Haza Radlić z Lewic. Jaraczewski z Frank­
furtu n/M. Drojecki z Torunia. Dr. Chrzanowski z Ja- 
strzębnik. Braunek z Zielnik. Hr. Szembek z Słupi.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pani Skórzewska z córką 
z Kamieńca. Kotarski z familią z Przecławia. Ginter z 
familią z Królestwa Polskiego. Ks. prób. Jędryczkowski 
z Krywinia. Sawicki z Targownicy. Mianowski z żoną z 
Kalisza. BuehowsH z Pomarzanek Majewski z Zbytki. 
Grochowski z Wierzenicy. Wegner z Winnćjgóry. Chora- 
szewski z Trzemeszna. Dr fil. Biskupski z Tczewa.

Giełda poznańska, 15 czerwca.
(W.) Poznań, 15 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.) 

Stan powietrza: deszcz.
Zyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. ns 

czerwiec 125.— ofiar., czerwiec-lipiec 125 ofiar., lipiec-sierpień 
126 of., sierpień wrzesień 128 of., wrzesień-październik 130 of.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzi«Ina —. Wypowiedziano----- litrów, na

czerwiec 50.60-—.— płac., lipiec 51.— płac., sierpień 51.60 pł., 
wrzesień 51.80 płac, październik 50.50 pł. listopad 49.80 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.40 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.------,

na czerwiec 50 60—, lipiec 51.—, sierpień 51.60—.—, wrze­
sień —.—, październik —, listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano —.— litrów.

(W.) Poznań, 15 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. O 
i 1 1650-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. maiek per 
50 kilo.

stą 129, 132 ft. 200, 205 m. per ton. Termina bez obrotu, li­
piec-sierpień 197 żąd, sierpień-wrzesień 199 żąd., wrzesień-psź- 
dzierntk 199 żąd. Cena reguł. 195 m.

Żyto loco słabo; dolnopolskie i krajowe wedle dobroci 
osiągało z trudnością 121 ft. 118, 126 ft. 127, rosyjskie wedle 
gatunku 114 ft 99, 116 ft. 106, 118 ft. 109, 120 ft. 113, 123/4 
ft 120.50 m. per ton. Termina bez ofert.

Jęczmień loco bez obrotu.
Groch loco na paszę po 118, 120 m. per ton kupowano.
Owies loco rosyjski wedle gatunku 102, 106 m. per ton 

płacono.
Wyka loco krajowa po 85 m. per ton sprzed.
Rzepik zimowy termina wrzesień-pażdziernik 288 żad. 

284 m. of- .
Okowita loco nie dowieziona.

łinrsa telegraficzne.
SZCZECIN, 15 czerwca 1878. 

Pszenica słabo
na czerwiec-lipiec

Okowita słabo
198 —• w miejscu .................... ! 51 60

na wrzesień-październik 198 —¡na czerwiec-lipiec . . . .' 51 20 
_ . , 1 jna sierpień-wrzesień . . 52 20
Zyto słabo ! I na wrzesień-pażdziernik

na czerwiec-lipiec . . . 129 —
na wrzesień-pażdziernik 132 —j Owies

t na........................ ...Olej rzep, stale
66 _ Olej skalny
64 —j na jesień . . . 

BERLIN, 15 czerwca 1878.

r.a czerwiec....................
na wrzesień październik

51 70

11 75

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 15 czerwca. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Przy znacznych upałach przepady- 
wało w niektórych dniach ubiegłego tygodnia. Gospodarze za­
jęci sprzętem rzepiku a omłot jego podobno zadowalniający. 
Kwitnięciu żyta i rychłego jęczmienia sprzyja obecne powie­
trze; co do żyta nadzieje nie bardzo podobno świetne, inne na­
tomiast zboża wiele obiecują Z powodu targu na wełnę nie 
było w tym tygodniu otert ze strony producentów; z drugiej 
ręki i to kolejami małe tylko przychodziły na targ transporta. 
W skutek zaś pomyślniejszych wiadomości zamiejscowych pa­
nowało w obrocie usposobienie stałe a na wszystkie zboża oka­
zywała się ochota do kupna, ile że i konsumeya w nich brała 
udział. Kolejami wysłano od 8 do 14 b. m. 210 węcpli psze­
nicy, 465 w. żyta, 20 w. jęczmienia, 20 w. owsa, 30 w. grochu, 
28 w. ubinu i 10 w. wyki. Pszenica w pięknym towarze 
słabo była podawana a na konsumcyą łatwo się sprzedawała; 
na eksport dawały się z równą łatwością zbywać średnie ga­
tunki, 180—210 m., żyto było lepiej nieco żądane a pożądane 
były mianowicie piękniejsze gatunki, 123—135 m., jęczmień 
był przy słabych ofertach więcej nieco uważany, 126—138 m., 
owies na miejscowe potrzeby w pięknym towarze był żądany, 
114—132 m, groch dość stale, na paszę 123 — 129, do gotow. 
132—138 m., łubin mało zmieniony, niebieski 80 92, żółty 
65—106 m., wyka po nieco niższych cenach więcej uważana, 
92-100 m„ t atarka dość dobrze się sprzedawała, 114—120 
m. — wszystko per 1000 kilo. Koniczyna bez obrotu, czer­
wona 30—50, biała 40—60 marek, mąka dobrze się lokowała; 
pszenna nr. 0 i 1 16—17.50, rżanna nr. 0 i l 11—1150 marek, 
wszystko per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Handel terminowy pozostał spo­
kojnym, bo nie ma żadnej ochoty do przedsiębiorstw. Pojedyń- 
cze sprzedaże uskuteczniały się po nieco lepszych cenach. Noto­
wano na czerwiec 125—127, lipiec-sierpień 126—129, sierpień- 
wrzesień 127 —131 m. per 1000 kilo.

Okowita. W tym nareszcie tygodniu zamanifestował 
się niejaki popyt na eksport surowego towaru do Saksonii i 
nad Ren a targ znaczńe się w skutek tego ustalił. W sku­
tek jednak doniesień o wyższych cenach w Berlinie trzymali 
się sprzedający na stanowisku rezerwowem, tak że do więk­
szego nie doszło obrotu, gdyż brakło zresztą udziału w intere­
sie. Dowozy nadchodzą jeszcze małe, składy tutejsze zmniej­
szyły się nieco przez wysyłki w tym tygodniu. I spryt był 
do wspomnionych wyżej okolic więcej wysyłany, tak że fabryki 
iego tutejsze znowu są w dobrym ruchu. Notowano na czerwiec 
50.40-5i, lipiec 51—51.50, sierpień 5150-52.10, wrzesień 5170- 
52 30, październik 50.30-50.90 m. per 100 litr fi 100 prc.

* Targ na bydło. Berlin, 14 czerwca. Na sprzedaż 
wystawiono:

225 sztuk bydła rogatego, 322 sztuk nierogacizny, 612 
sztuk cieląt i 592 sztuk skopów.

Bydła rogatego w towarze przednim wcale z obór nie

W rocznicę śmierci ś. p.

64.3-65-64.5-64.8-64 6 pl. psździernik-liaton.j 
listopad-grudzień 64.2-64.7-64.5 p. 1

Olej lniany per 100 kilogramów t 
— marek. Dostawy — m 1«

Olćj skalny loco słabo. Rafinowa». 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 ''t
powiedziano —.— ctr. Ce ia wyrów. _ m ”r- <|
Loco 24.5 żąd.; na ten miesiąc 23.5 żąd. are't 
wrzesień-pażdziernik 24.6 m. październik-P,’6*" 
listopad-grudzień — płac.

Okowita loco trzyma się. — Wypo®' 
Cena wypowiedz. 52.2 marek p. 100 litrów
Loco bez beczki------pł., z beczką ____ 4 /*:
i czerwiec-lipiec 52.2 płac. — na lipiec-.-^' 
płacono, sierpień wrzesień 53.8 płaeono 
52.7 52.8 pł.

W

r^i

Okowita per 100 litr, à 100 pet
C.O Z. KO Cł _.!• —? i 1Üczki w miejscu 53.5-53.2 pł., ze spichrza 53 iT’ 

Mąka pszenna nr. 00 30.50—28.50 „„ n
0 i 1 27.00—26 00. ’ ' 0 i

Mąka rżana nr. 0 21.00—19.50, nr n ■
per 100 kilo, brutto z miechem.

_ Sprostowanie. Wczoraj: Kukurudza 
123.5 m. z kolei pł. groch per 1000 kilo a„ ' 
wedle gat. 0 8«. J

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 15 czerwca. 4% 
nowe listy zast. pozn. 94.50. 4°/0 nowe listy rent. poza. 96.50. 
5°/o powiatowe obligaiye 102.50. 4l/a°/o powiatowe obligacye 
—.—. 3>/a/°/0 szląskie listy zastawne 85.50. 4°/0 szląskie listy 

mtowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 57.—. 
ozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. Poznański bank

rentowe
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. - Poznański bank 
prowinc. 104.50. 4,/so/o pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3*/, 
°/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 3*/je/o 
obligi długu państwa 92. — . Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
20,—. Marchijsko-pozn. k. ż 5% akc. zakł. 81. —. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 158.—. Au­
stryackie noty bankowe 172.—. Polskie likw. listy 57.50. Ro­
syjskie noty bankowe 209.90 m.

Giełda bydgoska, 14 czerwca.
Pszenica: 160 198 r>i. najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 112-120 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 115-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt 

(Dowóz tak mały, żo równa się zeru.)
Okowita: 50.75 m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrocławska, 14 czerwca
Zyto: per 1000 kilo słabiej, na czerwiec i czerwiec- 

lipiec 126 żąd. lipiec sierpień 127-127.50 pl. sierpień-wrzesień 
129 of. wrzesień-pażdziernik 132 131.30 płac, i of. październik- 
listopad — pł. listopad grudzień — m.

Pszenioa per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 198 
ofiarowano.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
112 żąd. lipiec-sierpień 113 of. wrzesień-pażdziernik 118 marek 
ofiarowano.

Olej rzepiowy per 100 kilo mato zm. w miejscu 
66.50 marek żądano, na czerwiec 65.50 czerwiec lipiec 65 ż. 
lipiec-sierpień — wrzesień-pażdziernik 62.50 ż. 62 ot. październik- 
listopad i listopad-grudzień 62.50 m. ż.

Okowita per 100 iitrów mało zm. na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51.50 of. lipiec-sierpień 51.60 pl. of. i ż., sierpień- 
wrzesień 52 m. of.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki 
naj­

wyższa

1 średni 
naj- i naj­

niższa wyższa 
.*łr 4.

naj­
niższa

A

lekki 
naj­

wyższa 
.*»' 4.

towsr
naj-

IliŻ3Z-
.<*>- 4

fszenica biała 
, żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch .

20 10; 19 80 20 90 20 40 19 30 18 50
19 50 19 30 20 10 19 90 19 10 18 _
13 60 1310 12 80 12 60 12 40 12
15 40 14Î70 14 20 13 70 13 40 12 60
13 20 12 80 12 50 12 — 11 60 11 20
17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13180

Gdańsk, 14 czerwca. *
Sprawozdanie J. P aj ansa.

Powietrze piękne i ciepłe — wiatr południowy. 
Pszenica loco nie znajdowała na dzisiejszym targu ża­

dnej ochoty do kupna a po niższych nawet cenach był obrót 
bardzo mały. Płacono za pstrą 126 ft. 192 m. Pszenica ro­
syjska słabo dowieziona, z trudnością znalazła nabywców w le­
pszych gatunkach, ceny jej utrzymały zię wczorajsze; płacono 
za czerwoną zimową mięszaną i wilgotną 116 ft. 145, czerwoną 
zimową 125—128 ft. 184—190, pstrą z żytem pomięszaną 118 
ft. 175, pstrą 127, 128 ft. 195, czerwoną szklistą 130 funt. 193,

Walne zebranie
UCZESTNIKÓW

spółki bazarowej

hr. Arnolda Skórzewskiego
odbędzie się nabożeństwo żałobne w 
kościele parafialnym w Łabiszynie dilia 19 bill, 
przed południem o godzinie lOtej. (3i3lj

W czwaitek dn 13 bm. o godz. 
£5 po poi. umarł, zaopatrzony św. 
sakramentami śp. (3145
WALENTY BUCZYŃSKI

w 72 roku życia
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 

o godz. 5 po poi. z domu żałoby, 
Wrocławska ul. Nr. 33, o czćm do­
noszą w smutku pogrążeni

synowie

drowiec, Tygodnik romansów i powie­
ści i Biblioteka powieści i romansów. 
Przyjaciel dzieci (roczniki od 3 do 14 

Tydzień (lwowski) i Ruch literacki, po- 
dyńcze roczniki lub bompleta, oprawne, lub 
nicoprawne, dobrze zachowane i kompletni )

Za 9 ll.irek
14 beri, łokci pół wełn. materyi na suknie 
prima i wielką wełnianą chustkę damską,

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje następujących czasopism:

Kłosy, Tygodnik ilustrowany, Opiekun 
domowy, Tygodnik mó l, Bluszcz , Wę-

3 pary białych baweł. pończoch damskich, 
parę elegan. rękawiczek nicianychdla data, 
hialą jedwabną damską chustkę na szyję, 
3 białe damskie chustki do nosa, czy­
sto lniane rozsyła wszystko razem za za­
liczką 9 M. tkactwo (3137
F. Oppeillieim’a W Berlinie,

Sebastianstrasse 66.

Pszenica słabiej 
na czerwiec-lipiec . . 
na wrzesień-pażdziernik

Żyto słabićj
na czerwiec..................
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-pażdziernik

Olój rzep, stale
na czerwiec..................
na wrzesień-pażdziernik

Okowita bez int.
w miejscu.....................
na czerwiec-lipiec . . . 
na Sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na czerwiec-lipiec . . . .

Wypowiedziano: 
żyta 2500 węcpli. 
okowity 10,000 litrów.

208 - 
200 50

129 — 
129 — 
134 50

66 50 
64 70

53 30
52 40
53 60 
52 60

128 50

Oallcyany.............. i . .
Ak kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860
1 talia ny..........................
Amerykany....................
Rumuny..........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidae. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................
Usposobienie giełdy: 

spokojne.

109 60

92 30 
95 — 
95 75

172 90 
64 25

109 75 
75 60 
99 40 
34 -

209 —
82 —

154 75
57 25

411 — 
449 50 
136 50

Berlin, 14 czerwca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskie).
Pszenica loco słabo trzyma się. — Termina spok. — 

'Vyp. 2000 cent — Cena wypowiedzialna 208.5 mrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat., pstra march. - mar. z kolei 
pł, biała rosyjska — marek na ten miesiąc 208-209 208.5 pł. 
czerwiec-lipiec 2'8 209-208.5 p. lipiec-sierpień 201.5-202.5 201.5 p. 
wrzesień-pażdziernik 202-201.5 płacono, na październik-li- 
stopad 202-201.5 p.

Zyto loco trudny iuteres. — Termiua słabo. Wypowie­
dziano 9,000 centr Cena wypow. 131. marek ner 1000 kilo. 
Poco 120-140 m. wrrtle gat. żąd.; rosyjskie 115-127 m. z kolei
pł., krajowe 130-137. ze statku, placon. ros.----- z statku i spich.
p., nadps. ros. —.— z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m. 
z kolei pj., na ten miesiąc 131.-130.5 płac, czerwiec-lipiec 
131 130.5 płacono, lipiec-sierpień 135.5-135 płacono, sierpień- 
wrzesień 136-135 pł. wrzesień-pażdziernik 136.5-137 pł. paźdz.- 
listopad 139 p.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-185 marek 
«edle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina spok. — Wypowiedz.
-----centr. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo.
Loco 100-162 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 128.5 nom. 
czerwiec-lipiec 128.5 nomin., lipiec-sierpień 129. płac., wrze- 
sień-paźdz. 133 p. paźdz.-listopad 133 p.

KukuKudza loco słabo. — Wypowiedziano —.— cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 121-125. marek wedle gatunku; besarabska 121.— z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma się. Wypowiedz. — centnar. Cena 
wypowiedz. —.— m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.55—.— of. 
lipiec sierpień 18.70- - .— p. sierpień-wrzesień 19.— p. wrzesień- 
pażdziernik 19.40—pł., październik-listopad 19 30—. - pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-pażdziernik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. — żąd. Rzepik latowy 
— m.. nasienie lniane — m. żąd.

Olćj rzepiowy loco wyżej. — Wypowiedziano —.— 
i entnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 ki­
logr. Loco z beczką 67.8 marek — bez beczki 66 5 marek 
na ten miesiąc 66.7 m. czerwiec-lipiec 65-65.3 pł. wrzes.-paźdz.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym siłę i zdrowie u 

ny i bez kosztów przez środek ’

REVALESCIERE
Od lat 31-tu żadna choroba nie oparł, 

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazu,'' 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztu» 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, gruc 
wej, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi', . 
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawrocie 
do głowy, szumie w uszach, mdłości i 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, ohu.l 
tyżmie, podagrze, błędnicy; służy także z* j,' 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli i 
— Wyciąg z 80 000 certyfikatów o uzdrowieniacld 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfil,,,' 
radzey medycznego Dr. Angelstein, Dr. ShorelaJt 
beli, profesora Dr. Dede. Dr. Ure, hrabiny Castli9!| 
biny de Brehan i wielu innych wysoko po,),, 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 certyflitl
Certyfikat radzey medycynalnego dr. Wurz» 

lipca 1852. Reyalesciere du Barry zastępuje » " 
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jej z naj, 
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunkach, 
niach, w chorobach dróg urynowych, chorobach 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych afe 
urynowej, przy chorobliwych ściągnięciach w nerl 
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd, — Z najznak 
tkiem używa się też tego nieoszacowanego rzeczy 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i w j, 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech 
Reyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści m 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym

J. Comparet, proboszcz Sainte Romanie,
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. oj 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem

X. Leroj
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 71, 

wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich 
dnienia i hypochondryi.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. adminiatrato 
W. Waradyou uleczony z kataru, płuc i rur płucowyt 
w głos is i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, uc:eż p 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczouj 

ezliwego bólu piersi i roi strojenia nerwów.
Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniek 

bezsenności i wycieńczenia.
Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniegc 

wania rąk i nóg itd.
Reyalesciere jest cztery razy pożywniejszy 

i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inne ś-od.ń
Cena Reyalesciere za */, funta 1 Mr. 80 ( 

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów II 
28 Mr. 50 fen 24 funty 54 Mr.

Reyalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen, 
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen., 576 filii«

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 f«i 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Oomp. Berlii 
Louisenstras3e — w Poznaniu w Czerwonej i 
nek 37, u Krujga 1 Fahrłclua Wrocławski! 
św. Mtrcin 52/53, Półwiejska ulica 38; w Nakli 
Sturtzel.

członku

odbędzie się
dnia 25 czerwca rb o godzinie 3 po po­
łudniu w Bazarze.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Wybór przewodniczącego.
3..Odczytanie protokołu z ostatniego walnego

zebrania,
4. Sprawozdanie dyrekcji i rady nadzorczej 

za rok 1877.
5. Udzielenie pokwitowania za rok 1877 

twierdzenie dywidendy.
6. Wnioski dyrekcyi , rady nadzorczej i ucze­

stników spółki. (2880
Poznań, dnia 15 maja 1878.

Bazar Poznański
Rada nadzorcza

podp. Adolf lir. Biliński, przewodniczący

W osohnćj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t.;

Wad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez %* 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgaruiach.

S MASZVNV
,! i (3096)

narzędzia rólnicze»
oraz artykuły budowlane i tech­
niczne poleca po cenach fabry­
cznych (3096)
Igll. Kutziier w Ostrowie. 1L

Bengalskie ognie, lampiony, 
przedmioty do gry na wolueni 
pouielrzu, chorągwie do deko- 
raeyl wypożycza i poleca (3095)

WFNSFH
obok biblioteki Raczyńskich.

Rzeczywisto
wypuedażzwiere

¡¡f Ważne dla dam.
Z powodu korzystnego zakupu wielkićj 
partyi włosów jestem w stanie 
wszelkie wyroby z takowych po nad 
zwyczaj przystępnych cenach odstawiać.

(Peruki zupełnie naturę naśladu 
jące). (1841)

Leon Kuczyński,
fryzy er damski i inęzk

w Bazarze.

Z zupełnem
przeświadczeniem
poleca «¡ę każdemu choremu Dr 
Airy metodę leczenia, która w tysią­
cznych razach okazała się skuteczną. Kto 
by chciał się bliższych szczegółów do­
wiedzieć, odbierze na frankowane żąda 
nie z Richtera księgarni nakładowćj w 
Lipsku, licznemi pouczającemi opisami 
chorób opatrzony „Wyciąg“ z ilustro 
wanego dzieła: „Dr. Airy metoda 
naturalnego leczenia“ (setne wydanie 
jubileuszowe) frankó. (155)

U? stążki, muśliny, hafty, 
koronki, krawatki, koł­

nierzyki, mankiety, siatki, sznu­
rówki, taśmy, sznury, bawełny, 
grzebienie, szczoteczki, mydła, 
perfumy, wodę kolońską, nici, 
igły, spilki, ryszki i guziki do
sukienz w wiplkim wyborze 

poleca (2905)
handel towarów krótkich, 

białych i drobnych
Sfe Sobeckiego

Wodna ul. 25.

we wszelkich wielkościach i 
wodu zwinięcia interesu otwartego i 
zniżonych cenach.

FL Sclilid
fabryka ram pozł*(l

Wodna ul
¡Ei______ ____

Kto chce kupić 
rewolwer, fur)'? I 

do polnwaiiw, | 
fuzją na ptaki 

strzelającą bez huku, zwM ; 
lub inne tym podobne potne’ 
wskie, niechaj każę sobie pń 
tychmiast najnowszy nińj O’1; 
wydanie z 60 pięknem! rys#* 
Kto prześle 50 fen. w îni’° , 
cztowycb, odbierze *8zy9t*'ij 
bezpłatnie do doinu ! Z“
50 fen. odbierze każdy k°Pnl’ 
Só nabojów bezpłatnie-/ 
wynagrodzony każdy zostsmei* 
zniżeniem ceny. Żaden M 
w Niemczech nie ma tak *ie 
boru na składzie a zaplac?B>
każdemu okazicielowi tego »»'
M., jeżeli w krainie uie ® , 
3000 sztuk brom! 
znajomego, krewnego i t (1 
niechaj się każę o tém p’2®

Jeneralny ski«“1 L,Jeneralny «ki«» ’.j Bsam HipoiH» {L 
H Meblem»
Kroili Berlin N. IM1
MIUIIB AQgp3t8tr. 6f Jl«6

GRAND HOTEL DE FRANCE
T. LUIIN§»®0 W POZNANIU

poleca szanownym podróżującym gościom swoje zupełnie nowo i Wygodnie urządzone pokoje po zwyczajnych cenach. - Salę z przybocznemi pokojami na bale. Ślnby 1 
— oraz restauracją zaopatrzoną zawsze w wyborowe i tanie wina, smaczne potrawy przy skorej usłudze.

Zamówienia na obiady i Itolacye w domu i poza domem każdego czasu przyjmują się.

(pódate*^



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 137
Niedziela, dnia 16 czerwca 1878.

Ksieaarnia J. K. ZupaAskiego =
? cłrrznia 1878 do Igo lipca 1878 następujące dzieła 

s - i takowe poleca:
rt *■ inbelskići 1,00

0 1 “"¿„jadeekifgo od r. 1788—1830 z autografów dru- 
11,3 ’ raz pierwszy z odpowieduiemi wstępami przez J. I. 
ine P° o 4,00
iL’u?|k egBiskupstwo warmińskie, w jednym tomie 2 części.
‘ .¿.liczona nagrodą w r. 1876 przez Akademią umięiętno- 
¡i l|"ie ,jg 7 50
* Krzesło królewskie, powieść 4’50

hr., Pamiętniki (dotąd nie drukowane) 6,00

Największy
skład obuwia

V (1796

wnrsxtsrt
Fabryka

ORSSTlM..daje sposobnóść Szano- 
wuej Publiczności wedle /tT 

¡^życzenia nabycia obuwia g 
wszelkiej jakości. Za-R 

jWby' mówienia na nowe i re- ygMBpL^ 
paracye wykonują się

spiesznie i akuratnie. Ceny umiarkowane

J. Skóraczewsbi
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro.

z Lijewskich Kistler
Berlińska ulica Nr. 8

poleca podług wziętćj miary zrobione wyroby ortopedyczne dla 
figur zdeformowanych i słabych (nierówne łopatki i biodra, krzywe 
trzymanie się itd.) u dzieci i osób młodych, gwarantując za dobry 
rezultat. . (3083)

Również gorseta pancerzowe najnowszych francuzkich i an­
gielskich fasonów.

pralnia wełny
Fabryka obuwia §

KATZ & KUTTNER, 0 
Poznań, Sapieżyński plac I 0
sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie Q 
i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2818) Q
ooooooooooooooooooooo

ej marchijsko-poznańskiej i wroclawsko-świdnicko-fryburgskići 
u bieżący111 P0(l znanemi warunkami każdą ilość wełny do f«hry- 
.„■iIh, pośredniczy w sprzedaży wypranej wełny za gotówkę 
oie * jćj lombapdowaniu. Miechy do brudnej wełny są bez- 
.«orycyi a każde dalsze objaśnienie daje się jak najcbętuićj. (964 
składa się zabezpieczona przeciw szkodom z ognia w zakładzie aae- 

lt za skład wie oblicza się.

.3064 iiuaaiu
4 klasy 158 pruskićj loteryi (główne ciągnienie od 12 — 27 lipca 1878, wygrana główna 
450,000 M. gotówką) rozsyła za gotówkę oryginalne: '/, po 150 M., ’/< P° M. udziały; 

s 3°i '/ta 1-5, ‘/ag T'lt M- Karol Halni w Berlinie 8 , Kommandanicnstrasse 30.

3 Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe.
ń. Przez stósunki moje z fabryką jako lóż przez mój własny wynalazek co dollamburgsko-nmery kańskie

& Towarzystwo akcyjne żeglugi parowéj.
~----------------- ■ ’

Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluga
¿0) pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
uwijaniem do Havre, za pomocą przepysznych niemieckich 

pocztowo-parowycli okrętów:
. , i9 czerwca. Lessing 3 lipca. Poumierania 17 lipca. 

iii*«*1“ 26 czerwca. Wieland 10 lipca. Suewia 24 lipca. 
i dalej regularnie eoj środę.

Między (187)

Hamburgiem a Indyami Zachodniemi
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnich 

i wybrzeża zachodniego Ameryki
Mlmla 22 czerwca. Allemannla 22 lipca. Vandalia 22 sierpnia, 

i dalej regularnie dnia 22 każdego miesiąca.
Bliższych wiadomości co do frachtu i podróży podaje pełnomocnik jeneralny

August Bolteil, Wm. Miller’a nastp. w HuillhlirgUI 
Admiralitatstr. Nr. 33/34. (Adres telegramów: Bolten Hamburg)

jakotćżjego agenci:
I. RletseilO If, w Poznania Kramarska ul. Nr. 12,

Izydor Spiro w Kórniku, A braba m Kantorowie»: we Wrz eśni,! 
Braci« Jakubowscy w Lesznie, Salomon Elsner w Kępnie,! 
Juliusz Gebąlle w Rogoźnie, Hugon Burquard w Obór n i k ach.

Szanownćj Publiczności donoszę uprzejmie, iż skład 
mój rozmaitego i eleganckiego obuwia męzkieffo 
1 damskiego przenióslem z Berlina do Poznania 
i takowy polecam po cenach nader przystępnych.

Również zamówienia na nowe obuwie dla cierpiących 
na odgniotki itp. — jako tćż wszelkie reparacye wyko­
nuję spiesznie i akuratnie. Z uszanowaniem

NI. Szczepański
(2594) W. Rycerska ulica Nr. 6, róg św. Marcina.

roboty jestem w stanie zegarki cylindrowe' nie z’nowego srebra ale 
srebrne rzetelnie i sumiennie dostarczyć po zadziwiająco tanićj cenie, bo sztukę 
za 5 tal., a przytćm kupujący otrzyma bezpłatnie piękny łańcuszek. Złote dam­
skie zegarki począwszy od 11| tal.; piękne i doskonałe zegary ścienne 
bijące po 1 tal. 17’/« sgr. x

Przy tak zadziwiająco tanićj cenie jest w istocie dla każdego domu jako tćż 
i dla każdego młodego człowieka bardzo polccającćm, aby w potrzebie do mnie 
łaskawie się udał, gdyż nie wyprzedaję mego składu, lecz ustawicznie są u 
mnie w zapasie przy 3 letnićj gwarancyi. (280t
W) miana jest dozwolona; również przyjmuję stare zegarki, złoto i srebro w zapłacie.

0
 Największy warsztat dla reparacyi zegarków

IlllgOll AAolfcl, zegarmistrz.

FabrykaJSolenr. Główny skład, Poznań,
narożnik Wrocławskiej ul. i Półwiejskićj.

Farba bursztynowa
gotowa

«lo malowania posadzek.
Dwukrotne pociągnięcie daje piękną połyskującą płuszczyznę bardzo trwałą. Farba 

schnie w 8—10 godzinach. [1821)

0. Fritze & Co Kog Starego Rynku I Jezuickiej ulicy
poleca swój bogato zaopatrzony skład bardzo pięknych i doborowych mate- 
ryi. Zamówienia na miarę wykonuje tanio i starannie. Nadto poleca po 
przystępnych cenach: (2878)

ubiory kompletne od 10 tal.
paletoty „ 7 „
fraki „ 8 „
spodnie „ 3’/s „
marynarki i surduty „ 6 „
rewerendy „ 12 „

V. tlareus, w Poznaniu.

dawniej Berlińska fabryka żywicznych farb olejnych
Berlin IV. Altmannsdorf Offenbach Mtolp

Coloniestr. 103. Ił ledni. nad Benem, w Pomeranii.

u Korzystne zakupno!
□pozwalamy sobie zwrócić^ uwagę Szanownej Publi­
ki czności na wyprzetfeftK naszą, którą czem 
prędzej zamierzamy ukończyć. Wyszczególniamy
meble wyściełane, materye na meble, Instra 
wszelkiej m ielkości, szafy patentowe, kanapkowe; 
krzesła, kredense, szały, szafki, kompletne u- 
rządzenia pokoi sypialnych, szafy do lodn, me­
ble ogrodowe. (326,

J. Moegelin w Poznaniu
Icjnrnia żelaza, zakład budowy machin, 

kotlarnia.
Specyalność: kompletne maehinowe urządzenia no­

wych fraz przebudowanie i reparacya istniejących
gorzelni, fabryk krochmalu, młynów itd.

Skład agronomicznych machin, części machin i suro­
wych towarów lanych, słupów, tragarzy, jako też w ogóle 
wszystkich konstrukcyi żelaznych dla budowli. (3002)

j. Moegelin w Poznaniu.

gxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>
X Skład i fabryka pieców
X W. Klicliowsklego w Poznaniu
X Ryhalii Nr. 1 i 2
/C poleca Szanownćj Publiczności rozmaite gatunki wyborowych pie- 
V ców jako to: białe pod ołów (zwane porcelanowe), najno- 
O wsze kominki, piece kolorowe i t. d. (2900)
0 Również przyjmuje wszelkie prace i reparacye w zakres swój 
0 wchodzące i wykonuje takowe spiesznie i akuratnie po naj umiar- 
JCkowańszycłi cenach.

Poznań, dawniejszy Hotel wiedeński

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, że wyłączną 
sprzedaż moich wiedeńskich żelaznych mebli powierzyłem panu

MARQUES Ofi 
FABRIQUE Prawd iwą. Afenidę

Oiristofle & ( «T. KrzyżanowskiemuW POZHAWIU
f fl fAl (' I z rękodzielni

w PARYŻU j KARLSRUHE,
, wszelkie przedmioty z wyciśniętym stępieni Chri-
; stolle po cenacli fabrycznych ; także towary po-
frit n srebrzane, jako też naczynia z Britania metalu, nowego
tJJt.KISTOKEE') srebra, samowary res jskie, n achiny wiedeńskie do ka­
wy, serwisy posrebrzane i sprzęty kościelne, wszystko z najlepszych fa­
bryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych poleca handel 
materyałów piśmiennych i galanteryi (3004)

Vïjstawa paryzka 1878 r
Obraz długości 85 cm., szerokości 62 cm., kolorowany, pięknie wykonany. 

Najnowsze wydanie!
Sztuka tylko 7.5 fen. 

bezustannie nadchodzą paryzkie nowości
Bogato asortowany skład przyborów podróżowych, wielki wybór przedmiotów 

™ dam i panów, dalej paryzkie meble fantazyjne, stoły do kwiatów i słupki, 
•zklanki dla ryb złotych, stuły salonowe i robocze nadeszły co tylko w wielkim 
«I0WU Wyborze, jako tćż piękna kolekcya przedmiotów bronzowych i okcydowych. 
łowary japońskie i cbińtkie, rzeźby z drzewa, towary z marmuru i alabastru, 
ubawki ltd.

Wachlarze promenadowe i w towarzystwo w najnowszym fasonie i kolorze, 
'Mory do wachlarzy, pazie, przepaski itd.
’korzane rękawiczki piorące się dla dam i panów.
Jl(¡"m-V we wszystkich możliwych wielkościach oraz ramy stojące aksamitne i

dziale także po 95 fen. i i B. sta sztukę polecam wielki wybór 
t*“®jotów do stroju i gospodarstwa jak pudełeczka do tytuniu, herbaty i cygar,

. Ifrc''dtn stojące, konsole, etażerki, dzwony stołowe, pierścienie do serwet, przed- 
loy d° stroju dla panów i dam i wiele innych artykułów. (2984

»żdego tygodnia przybywają nowości !
W* Uderzająco tanie ceny .

' Eini Altn TOVAR
•«ryż . Poznań Upsk

narożnik Bcrlińskiój i Bismarka ulicy.

I Wody Landek na Szląsku
L podczas sezonu kąpielnego

[Hotel de Siilćnie.

i urządziłem u tegoż Pana skład moich wyrobów.
Z wysokim szacunkiem

Wiedeńska fabryka żelaznych mebli 
Eberhard’a Zwanziger.

AVnniEGO KOSE
w Poznan it. w Bazarze.

Odwołując się na powyższe ogłoszenie, polecam Szanownej Pu­
bliczności miasta Poznania i okolicy po cenacli fabrycznych 
z mego składu:

żelazne meble ogrodowe jako to 
¡Mi; kanapy, stoły, krzesła, namioty i t. d. od

teteSk O najprostszych do najozdobniejszycli; ró 
uy wnież wszelkie meble salonowe i pokojowe 

i® / Z/i\ jak koszyki do kwiatów, fotele, krzesła 
iW M W©, bujające, łóżka, umywalnie itp.

Żelazne meble przewyższają z wielu
względów drewniane a zwłaszcza lekkością, 
zgrabnością, trwałością i o wiele niższą 
ceną.

Politura wszystkich mebli jest gu­
stowna, łudząco do drzewa podobna i nad­
zwyczaj trwała. (325)
cenniki przesyłam na źąda-

000(^00000000000000000)0000000300000000000000
SS II II SniA J. HAB^(^I?(^<>

Nowa ulica, (Bazar) poleca brzytwy prawdziwe angielskie 
pod gwarancyą jako tćż wszelki towar stalowy i przybory do golenia. (3000

r^DAILIpS
¡d'admission]
1 VilaingS a

Jłlycotlianaton (śmierć grzybom).
Od r. 1861 przez władze i techników budowniczych doświadczony środek do 
radykalnego wygubienia i zapobieżenia grzybowi domowemu oraz 
przeciw butwieniu i gniciu. (3136)

Sprawozdanie, przepis użycia i cenniki rozsyłają, na żądanie bezpłatnie 
franko

BERLIN W. Leipziger-Str. 107. Vilain «fc Co., tabryka chemiczna.Ilustrowane 
nie gratis.

Znaczne przesyłki (21
amerykańskiej słoniny i Smolcu

odebrał i poleca sprzedającym z drugićj ręki i pojedyńczo po bardzo tac 
cenach

Izydor Buscll, Sapieżyński plac 3

składająca się w wyskoku odkrytej przez profesora C. Thedo rośliny:
Union przyczynia się do wzrostu brody w sposób niepodobny do 

uwierzenia, wywołuje już u młodych zupełnie ludzi pełną i mocną 
brodę. Cena flakonika 3 Mr.; mydło bretonowe, które wedle przep;su 
użycia przytem używać się winno, szt. 1 Mr. (147_]

Skład generalny u €r. <3. Briiiiliift, Frankfurt n/M. Skład 
w Poznaniu u J. Sobeckiego, Stary Rynek 8. i u I. Buch hol z a,
fryzyera teatralnego, Wodna ul. nr. 13. _____ _

handel ¿eiaza Szewska ulica 17

AUKCYA KONI'«w <xórn. Szląsku.
Mieszkania wygodne, meblowane poleca po tanich cenach dla 

gości zwiedzających kąpiele (2875)
M. MICHALSKI, aptekarz.

Całkowita wyprzedaż W poniedziałek dniä 29 lipcarb. w południe o V2I2 godz.
sprzedanych zostanie w ujeżdżalni oficerskiej przy Berlińskiej bramie w Poznaniu około 
24 ogierów i 4 klacze perszerony z poznańskiej stadniny krajowej. (3157)

Stadnina krajowa w Sierakowie, 14 czerwca 1878.

von Kotze, koniuszy krajowy.
cenach porcelanv, szkła, lamp wszelkiego rodzaju, fa- 

artykułów luksusowych u (1798)

J. Kasztelana w Bazarze



Wystawa w Królikowie
otwartą będzie dnia 18go czerwca o godzinie lOtój.

Bilety wejścia po 50 fen. 
Bilety upoważniające nadto

miowaniu 2 Mr.

(3125)
do zajęcia miejsca na trybunie przy pre-

KOMITET.

Prócz tego podejmuje

II.

&

kieliszki, karafki 
i wszelkie artykuły 
z szklą bardzo ta­
nio poleca 
(2372)

A. «V

*7

w najnowsze ramy, 
wszelkie roboty szklar-, 
skie po przystępnej 
cenie. Skład szkła ta­
ftowego, białego, pół- 
białego i kolorowego.

Lipski
zakład ubezpieczenia od ognia

(Leipziger Feuer-Versicherungs-Anstalt)
założony 1819 r.

Po złożeniu przez pana Józefa Fraeilkel agentury 
głównćj na Poznań i okolicę powierzono takową

p. JulillSZOWj Breite w Poznaniu.
Berlin, 6 czerwca 1878. (3159)AGOTURA GENERALNA.

W. Schroeder.
Powołując się na powyższy anons, polecam się do pośrednicze­

nia w ubezpieczeniach przeciw niebezpieczeństwu od Ogllia i go­
tów jestem do udzielania każdego żądanego objaśnienia.

Poznań, w czerwcu 1878.

Juliusz, Breite,
agent główny

Piekary 12.

DIONARA-CREME.

A

Krem ten podług sądu lekarskiego na mocy analizy 
przewyższa wszystkie podobne napoje tem, że, zachowu­
jąc dobre pobudzające skutki alkoholu, negatywne jego 
własności jako to upajanie i mitrężenie nerwów usuwa 
przez szczęśliwą domieszkę hygienicznych ingredyencyi. 
Ztąd nawet użytek znaczniejszy nie upaja ani osłabia; 
środek dzielny przy wysileniach umysłowych i cielesnych. 
Broni od zaziębienia i znużenia, nawet przeciw migre­
nie dobry. Nie zostawia woni alkoholicznej w uściech.

Na składzie we wszystkich handlach kolonialnych, 
restauracyach i u F. Dzionary, Kantor M. Garbary 
Nr. 7a. w podwórzu na prawo. (3132)

Posiedziciele zaginionych podobno ksiąg statutowych wraz z świadectwami przyjęcia
pań Katarzyny Królikowskiej, Amalii Sommeroweji Chrystyany 
Epbinderowej oraz majstrów stolarskich Franciszka Orkanowo i Fry­
deryka Iteiiike’go zechcą się do 1 sierpnia rh. zgłosić do przewodniczącego w 
stowarzyszeniu, majstra garncarskiego Ernsdorlla, Garncarska ulica Nr. 3. i wyka­
zać biiżej swe prawa. Po upływie czasu tego wystawione świadectwa uznane zostaną 
za nieważne i wydane duplikaty. (3147)

Poznań, 15 czerwca 1878.

DYREKCYA
głównego stowarzyszenia pogrzebowego 

dla miasta Poznania.
Kapslu

Wyrywanie zębów bez nie­
bezpieczeństwa i bólu

za pomocą Nitro-oxygen gazu, sztuczne zęby 
plombowanie w zlocie i kontpoz. [1803|

Dentysta 8C"- Frydcrykowska ulica 27 
HłT 11 L j”n- Młyńska ulica 30, naro-
IllSllaCllOW ż"ik,ulicy kościelnej świętego 

Jrawła.

oooooooooooot 
o

En gros, en détail!
Najtańszy i naj­

większy skład 
wózików dla dzieci

na całe W, Księstwo 
Poznańskie znajduje się 

u
S. NEUMANNA,

Stary Rynek 67.
IOOOOCOCOCOCX

Wagen- Fabrik
L. Rühe, Berlin, 

ï i >- ? í jinílenstv.104
1 »11» A rte> Wager, zu billigsten Preisen.

!

Pracownia i 
magazyn obuwia 
damskiego i mę- 
zkiego

J. Przychodzkiego
egzystujący od 1848 r. 

poleca znaczny wybór 
obuwia znanej jako­
ści po cenach bardzo przy­
stępnych. Wszelkie zamó­
wienia przyjmują się, wy­
konują się spiesznie i aku-

ratnie. (1827)
ś- 191 archi Nr. 1.

Lody, napój majowy
rozm. ciasta do kawy, staroniemieckie fiaty, 
placek wiankowy itd. toruńskie pierniki poleca

R. Neugebauer
3142)cukiernia, Berlińska ul. 6.

Zakład
SERWATKOWY.

Świeżą ciepłą serwatkę szwajcarską 
oraz świeże mleko kozie sprzedaje się 
na Wilhelmowskićj alei. (3154

J« Hersclie
_____ z A p p e n z cli w Szwajcaryi.

OQQOOOGOÖCO
Ö Surowe kawy

polecam od 85 fen. począwszy w 
balachO aż do najpiękniejszych

Jakób Appel
3162) Wilhelmowska ul. 9.OOCOOOQOOQ

Dnia 18
kowie

bm. wystawię w Króli- 
(3156)

la masła
najnowszćj konstrukcji, konwie do 
mleka i do wody, fłitki do podsta- 
wania mleka, naczynia do masła po 
4, 2 i 1 kilogram., maszyny do pra­
nia bielizny i wyżdżymadła.

Leon Sokołowski
Sapieźyński plac 11.

Kuferki podróżne
dla panów i dam, własny, dobry fabrykat, 
wszystkie gatunki torebek, w wielkim wyborze 
i jak najtauićj u (3151

J. Lat z’a,
siodlarza, Rynek 10.

Partyą perkalikówpo 18 fn.; 
piękne szyrtyngi po 20fen., dre- 
lc i półsuklenka na ubiory 
latowe, firanki niciane, koł­
dry watowane, oraz prawdziwe 
aksamity poleca po znacznie zni­
żonych cenach (3071)

Falk Harpcn
Rynek 87.

Gogolińskic wapno, 
a szczeciński cement, 
£ dachówki i cegły,
.2 rury do mostków^
| szamoty, (2731>
| węgle kowalskie 
2 kamienne polecają
Jerzy ko wski i Sp.

I

1 *

! Ważne dla cierpiących! 
na ból zębów !!

“A ntiodoiitalginft1
Ml. Iłecka. Krople te usuwają każdy 

ból zębów jako też tak zwane fluksie, zapo­
biegając przytem dalszemu psuciu się zębów, 
w pud. Nr. 1 i 2 l*/a Mrk., pojed. 1 Mk. 
Ralsam przeciw reumatyzmowi. 
Jedyny środek przeciw reumatyzmowi, poda­
grze i puchlinie fi. 3 M. dostać można w 
aptece Dr. Wachsmann dawnićj Elsnera i 
Sobeskiego w Poznaniu, w Wrocławiu
aptekarzy E. Stoermer Ohlauerstr. 24/25 i B. 
Piebag Fryderykowska Nr 51, w Bydgo­
szczy u Hegewalda, w Kłodzku u Friedemana, 
w Toruniu u R. Villain, na, stacyi K. ź. w 
Krotoszynie u Kuschke, w Środzie u Radzie­
jowskiego, w Śremie u Madalińskiego. (667

Kamień gający
do leczenia ran u bydła i koni, w skutek tar­
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególniej 
w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą, że kamień goj. na 
to najlepszym jest środkiem. Słojek kosztuje 
2>/a Marki. (2545

E. J. W Legał
aptekarz w Żninie.

Watowane kołdry,
wełniane kołdry, 
dery do spania* 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i 
poleca jak najtaniej

d.
(3109)

S. KANTOROWICZ,
rag Nowej nl. i Starego 

Rynku Nr. 68.
W zakładzie kąpielnym przy

Młyńskiej ul. Nr.
otwarty znowu od dnia dzisiejszego

wielki

(3127)
39.

X warkocze i szynionyX
począwszy od 5 aż do 30 M. — JP, 

\\ polecają \)

ÔR. BUCHOLZ i SP.e;
O Berlińska ul. 19 i Wodna ul. 13. i. > 

Powyżći wymienione rzeczv wvno- A ,
A

Powyżej wymienione rzeczy wypo- A , 
życzają się także. (3048)

-i wszelkie elerplc 
li ula nerwowe,
1 każdćj chwili ustę. 
J Pńj$ P° użyciu pigu 

łek anti- newralgij 
aych dra CR0NIER. Skład w Paryżu v 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23, 
w Poznaniu w aptece dra Jlankiewl- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. «allège I Splewwa. (7)

Skład jeneralay moich, w Wiedniu, Sztok 
holmie, Filadelfii nagrodą «wieńczonych 
ameryk.-warszawskich kropli
na zęby znajduje się w Czerwonćj aptece 
Poznań, narożnik Rynku i Szerokićj ulicy

Nr. I. leczy każdy ból zębów, z jakich 
kolwiek takowy powstał powodów;

Nr. II. specyalnie przeciw bólom reumaty 
cznym zębów, szumowi w uszach 
żganiu.

Nr. III. zapobiega niszczeniu zębów i wszel 
kim chorobom dziąseł.

Pojedyńcze butelki kosztują 1,50 Mr. wszy 
stkie trzy butelki razem 4 Mr. (1866)
Warszawa, lir. Hipolit W aj cwsk I.

Wielka fabryka chicha
pragnie urządzić

składy
swych fabrykatów w Inowrocławiu, Trze 
mesznie, Pobiedziskach, Mogilnie, Byd 
goszczy a handle towarów kolonialnych stó 
sowne mianowicie do objęcia ich. Adresy 
należy składać pod Nr. 16 u Rudolfa Mos 
se — Poznań. (3158

toälowyiiaforiiiacijnj
WŁ. JAWOKSKIEGO 

w Krakowie, Szpitalna ulica Nr. 388. 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr 
ziemskich, lasów, realności itp. (2890)

Jest do sprzedania kil anaśeie majątków 
w WKs. Krakowskiem, Galicyi i Królestwie 
Polskićm różnej rozległości i do wydzierza 
wienia pod korzystnemi warunkami

Majątek jeden na milę od Krakowa od 
legły, przynoszący czystego dochodu 8% 
ceuie 70,000 fl. wal. a., połowa banku.

Majątek w uajnowszćj kulturze, budynk 
i inwentarze znakomite, (bydło czyste i pół 
krwi szortony, połowa szacunku wymagana

Trzeci tuż pod Krakowem (140 m. aust 
wartość 30000 fl w. a. za zapłatą obecnie 
10000 fl. w. a. 7 tys. banku a 13 tys. na 

°lo zostaje — natychmiast do sprzedania.

Dominium Kaliszany p 
Pawłowem (Wągrówiec) sprze­
dawać będzie w poniedziałek 
5B4 b. m. przed południem 
około (3140)

!20 źrebaków?
przez publiczną licytacją.

w bardzo dobrym sl 
miejsca tanio do Sn. 
godnéj wypłacie. pliUdiviL

W. GaSt
Wielkie Garba

do wynajęcia na 3 p¡.^ ’ 1 
przedpokój, przynależttoL3 *

fln9ie,ka»f,t(
miecki, życzy sobie tow 
lub pojedyńczćj P0Wa. 
wód lub na wieś w n, 
sierpniu. Bliższych, ‘‘s 
Eksp. Dz. Pozn. p p

OSOBASr*?
wp, poszukuje zajęci- 
Nr. 3150, w Adm/Dz

Wauczy<.,
Polka, władająca dokfl 
i niem. oraz muzykaj,'# 
miejsca. Bliższa wiaip* 
Pozn. pod Nr. 3006.

Poszukuje się na wieś"7d7j
giiMci-natl(

cgznni., muzykal., mówiący , 
do dwóch panienek. ¿„|L 
Dzień. Pozn. sub A. g !

WaiiCKycleii
Polka, pracująca przez k(H, 
biegła w języku francuzie,, 
naukach klasycznych i prz»^, 
dająca przytem wysoką bic.U 
poszukuje umieszczenia.
400; adr. N. N. 365 Skok? 
(Schockcn), WKs. Poznańikj,.11

Kandydat
Polak, życzy sobie przyjąć 
miejsce nauczyciela 4ą2

Oferty pod lit. A. W. 
poste restante. ,.ojsk

§ U

poszukuje handel żelaza I.; 
w MTągrówcn, dawniśj'

Z dniem 2 lipca "rb~ 
handlu do zajęcia

miejsce ckspedJ Lopoz
Młodzi kandydaci po polsl MT 

rniecku mówiący, zechcą< 
tylko listownie.

Bracia And
Dominium W.

p. Pakosław poszukuje i 
doświadczonegojl doświadczonego

5 pisarza gos}
T nraVtvVinanv dlnfomr Jpraktykujący dłuższy was 

wodzie będą tylko uwzględn

cielono

3
Pieniad.se !
Pożyczki każdej wysokości
daje na zastawy każdego rodzaju i na 
walory krajowe i zagraniczne (1274

lombard
Józefa Warszawskiego

Podgórna ul. 14.

Służący \
kawaler, znający służbę doklsdtż p 
dobry strzelec, obecnie w miej™ n|iniu 
od 1 lipca miejsca. Adr. T. T. Żi 0 nam 
restante. nożna,EKONOM j *teby
kawaler, mający lat 36, zarząd«« 
szego czasu samodzielnie, zyczjuS p 
miejsce od 1 lipca. Adr. J. II 1 Kutn 
poste restante. Idjsk I

Rządzca tfosp. 1 leśnie ¡1 
dokładnie obeznany z kulturą ¡eia sręczi 
bem drzewa. poszukują miejsrt li 
KrOlestwie. Bliższa wiadom. w dłśf 
Dziennika Poznańskilego i

wstążki i kwiaty francuskie, koronki, tiule, muśliny, kołnierzyki 
i krawaty poleca

Stanisław Hoffmann,
(1797) Rynek Nr. 53, narożnik Jezuickiej ulicy.

basen kąpielny
wraz z zimueml tuszami.

Fabrykant Wilhelm Kronthal Willielmowski płaci./
yFabryka wszystkich artykułów do o- 
.świetlania do gazu, petroleum, oleju i 
.(świec. Maszynek do kawy, herbaty 
G innych towarów metalowych. Jedy- 
)ny skład towarzystwa Christofle & Co. 
kpozłacanych, posrebrzanych i szczere

srebrnych towarów.

Skład fabryki towarów gumo­
wych. Artykuły dla gorzelni, 
browarów i fabryk jako to 
gumowe, skórzane, konopiane rze 

mienie, węże, pakunki itd. 
Uniwersalne pumpy Noe la i

sikawki.

Skład wszystkich chirurgicznych) 
artykułów najnowszej konstrukcji.\

Aparata
do pielęgnowania chorych. 

Materyał Listera do obandażo-'i
wania. Gumowe zabawki.

(2235) Surduty na deszcz itd. itd.

Fabryka, pasów i handel artykułów technicznych.

Zakład kąpielowy
(Francya, departament de 1’Allier)

Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Pora kąpielowa
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządz nych w Europie, kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób 
łndlŁn, wątroby.pęclro-

, zwr x”"vł , cnlirzycy 
(diabetis), dna, lŁnmioiiin ©to. 
— co dzień od 15 maja do 15 września, 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 
konwersacyi, do gry w bilard. — Koleje 
żelazne prowadzą do Vichy.______ (121

Kupna dóbr!
każdej wielkości od fOO 
liekt. począwszy aź do 5000 
likt, i wyżej poszukuję z 
polecenia zamiejscowych 
miennycb kupców i pro­
szę pp. właścicieli, którzy 
zamierzają dobra swoje 
sprzedać, aby się łaskawie 
z zaufaniem do mnie uda- 

g wae zechcieli. (650)
Jzydor Eiclit

agent dóbr w Poznaniu
Teatralna ulica 3.

Poszukuje się dzierżawcy na około 
300 litrów mleka dziennie, mogącego złożyć 
kaucyą. Bliższe szczegóły Szeroka ulica 12
I. piętro. (3160

Dwa piękne wyrosłe (3161)

oleandrowe drze vka
są pa sprzedaż. Tylne Chwaliszewo Nr. 5.

Znaczne kapitały

Dominium Samoito
Sadki poszukuje od

pisarza go:
przedstawienieOsobiste

nieczne.

l»oi

Pensyoua
dla młodz. szkól. — przyg^o’ 
wyższ. klas gimn. i realn. 
jednor. — korepetycye; ** 
ustanny. Opłata roczna 
nauką 600 tal. u

K. Hadasz
w Wrocł»1

Vo p we ckstrasseJiîJ

J!

»nie

Pasy:
skórzane, parciane i gumowe.

□ i Techniczne artykuły:
Śruby, klucze i dziurkarze
Łączniki (Harri) i nity patentowe 
Smarowniki, rzemyki do szycia i wiązania 
Szkłu do kotłów, opakowania.

(«umowę artykuły:
Węże gumowe i spiralne
Płyty, sznury i pakunki
Pierścienie i kule
Maty i chodniki gumowe.

Liny drutowe:
do transmisyi i oparkanicnia.

Aparata gorzelnicze:
Aparat do kartofli według Iiroekera, 

bego, Hurtziga
Aparat Stammer’a i Llłdersilorfa' 
Normalne Termo-AIkoholometry

ermometry, Sacharometry,

Dem

Alkoholometry, Lutromierze 
Szczotki do gorzelni.

Miechy i wańtuchy:
M echy do zboża i mąki 
Wańtuchy i płachty.

Skóry:
Wszelkie gatunki skór do uprzęży 
Safiany do mebli.

Smarowidła:

powozów

Oliwy do maszyn parowych, cylindrów i mło­
ckarni (1802)

Tran, łój, smarowidło do Wozów.

Orłowski &L Co.
Poznań,

Jezuicka ulica Nr. 1.

larodowa
8,600 FR.
nedal zlotv

ELIXIR yi/INNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ­

KOWYCH I POWRACAJĄCY/SlLY 
Zawierający wyciąg z trzeci) gatun­

ków chininy, zalecany przpz lekarzy 
przeciw wynędznieniu. bruku sil, bla- 
darzec, upośledzonemu trawienia, zi- 
mnieom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
We Lwowie w ał.-ecc lł. Mikolascha, w Kra­

kowie u PP. Tra ucz niskiego i Redyka, w Czer- 
niowcaćn u P. Golicłiowskiego. w Poznaniu u
Dokt. Mankiewicza.

Królewska ui. IO.
pomieszkania pańskie o 3 i 5 pokojach , ku­
chni i przynal. Bl. szczeg. na II p. (3163)

na kontrakty zbożowe lub okowitę po­
leca pod przystępnemi warunkami.

Bernard Rawicz
Stawna ul. Nr. 7. (1838)

Piękne i obszerne mieszkanie
do wynajęcia od ś. Michała (2489)

Strzelecka ul. Nr. 2.
Mała Rycerska ul. 18
są S pokoje na parterze od 1 lipca" 1878 
do wynajęcia. Bliższe szczegóły tamże.’

■ _______________(3143
ikSPiekary 16

jest piętro 1 1 pomieszkanie par- 
pazdz.terowe oraz stajnia i remiza od

do wynajęcia. (3126
Pokój mebl. do wynajęcia. Strzelecka 

u’l. 22 I piętro na prawo. [3152

i mniejsze majątki
w dobrej ziemi i hlizko kolei są w Polsce 
pod bardzo dogodnemi warunkami do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udziela bezpłatnie 
K. Busse, nauczyciel w Warszawie, Długa 
ul. Nr. 22. mieszkania Nr. 8, I. ptr. (3139)

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Biuro str
poleca guwernantki, rządzcó«, 
dowych, służących, kucharzy. 
panny służące, pokojó" ki, p™e!

R. Derki«?’1
Wrocławska ul. 13/K

Marożnik Jezuickiej ul'

i

Eusleiia
malownicze ojjjy ¡J

l8í¡
_ Wtoeh 1 ferajów p»1**'
codziennie od 9-6 otwarte. 

Cena wnijściaJ50_fę3

\\ Towarz. m11^ t.
\ urządza w d. 29 bm* 

Wiktoryi tak zwanąAV , r -

^ajoyi
na którą cz- 
prasza

łonków

Xr zi ,
Początek zabawy i 

3ciéj.

Pieniad.se
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